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pocztą 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


nie 4 po południu 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 złr., półrocznie 8 złr., kwartalnie 4 zły, mie- || 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
| wyłącznie agencja p. Adama, 4, Rue Clómeut 4. 


„Zaproszenie do przedpłaty 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
wynosi eałorocznie © miejscu (od 1 
stycznia de końca grudnia) 12 zł. 
pocztą 16 z}; półrocznie (od 1 sty: 
ezna do końca czerwca) w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł; ćwierórocznie (0u 
1 stycznia do końca marca) w miej- 
scu 3 al., pocztą 4 zł; miesięcznie (od 
1do końca każdego miesięca) w miej- 
seu I wi. poczią | mł. 35 et. 

Prenumeratorowie cało- i półro- 
czni (którzy prenumerują od 1 
stycznia dokońca grudnia, lub 
od l stycznia do końca €zer- 
wca) otrzymują „Przewodnik nau- 
kowy i literacki“. dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie ; 
ówieróroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 75 ct. drudzy 80 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ówierćrocznie 1 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOW A 


Naczelny dyrektor poczt nadał posadę 
pocztmistrza w Bieczu ekspedytorowi poczto- 
wemu, Hieronimowi Rudnickiemu, a w Na- 
wymtargu administratorowi pocztowemu, Mi- 
kołajowi Halikowskiemu, dalej posadę 
ekspedyenta pocztowego w Kurzanach ekspe- 
dyentowi pocztowemu z Pysznicy Pawłowi 
Niemczynowskiemu, a w Romanowie 
Kazimierze Bastgen. 


Dnia 1 stycznia 1880 r. wydany i ro- 
zesłany został z ©. k nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt I dziennika ustaw 
państwa tymczasowo tylko w niemieckiem wy- 
daniu. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 1. Rozporządzenie całego Ministerstwa z 31 
grudnia 1879 r. o przedłużeniu traktatu 
handlowego z Niemcami. 


Nr 2. Rozporzzdzenie całego Ministerstwa z 31 
grudnia 1879 v uregulowaniu procedury 
cłowej z towarami przewożonemi do nie- 
mieckiego okręgu ełowego, celem wydo- 
skowalenia, na czas od 1 stycznia do 30 
czerwcu 1880. 

Nr. 3. Rozporządzenie Ministerstwa handlu z 31 
grudnia 1879 o ogłoszeniu spnstów iin- 
nych ulg w obrocie towarów na kolejach 
żelaznych. 


Dnia 4 stycznia 1880 r. wydany i roze- 
słany został ze. k. nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu zeszyt II dziennika ustaw 
państwa tymezasowo tylko w niemicekiem wy- 
daniu. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 4 Rozporządzenie Ministerstw skarbu i han- 
dlu z 81 grudnia 1879 r. o procedurze 
ałowej z towarami, które da 30 czerwca 
1880 r. przewożone będą, celem wydo- 
skanalenia, do niemieckiego okregu cło- 
wago. 


CZĘŚC NIEURZĘDOWA 
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Lwów, 7 styczna. 


Aby przypomnieć się światu i 
nie dać umysłom w kraju wyjść ze 
stanu gorączkowego, Italia irredenta 
zaczęła stopniować drażliwy charakter 
swoich dermmonstracyj. wyprawiając 


zaufać, gdyż nazajutrz po demonstra- 
cyi, wyprawionej podczas pogrzebu 
generała Avezzany, inspirowany or- 
gan rzymski przemówił w tym samym 
duchu do autorów demonstracyi. 0zy 
Włochy mają prowadzić wojnę z trze- 
ma potężnemi mocarstwami t. j. z 
Austryą o Tryest, Isiryę i Tyrol po- 
łudniowy, z Francya o Nizzę, Sabau- 
dyę i Korsykę a z Anglią o Maltę? 
Tem pytaniem możnaby rzeczywiście 
przywieść do opamiętania ludzi roz- 
tropnych, ale Itaka irredenta już da: 
wno zerwała z względami na roztro- 
pność. uważając je niemal za zdradę 
wobec Włochów żyjących pod rząda- 
mi innych państw europejskich. Na 
powyższe pytanie ma ona odpowiedź 
gotową: Włochy nie mogą naraz za- 
reklamować swoich rodaków w Au- 
stryi. Francyi i Anglii, więć powinni 
podzielić to zadanie na części i vo 
kolejj nabywać jedno terytoryum po 
drugiem. 

Sprostowaniu powyższemu można 
zaufać, jak powiedzieliśmy, ałe inna 
to kwestya, czy jest ono wystarczające, 
czy ministrowie zajęli właściwe sta 
nowisko w tej sprawie drażliwej? Czy 
Włochy potępiaja dążności aneksyjne 
tylko dlatego, że nie chca wywoływać 
zawikłań międzynarodowych? Takie 


skandal polityczny, który musiał od- | pojmowanie rzeczy odpowiada tylko 
bić się wszędzie za granicą. Skanda |tym, którzy chrą uchodzić za umiar- 


lem bowiem w całem tego słowa zna- | kowanych 
czeniu jest fakt, że jeden z koryfeu-; Bala irredenta. 


szów stronnictwa ruchu otwarcie ob 
winił dwóch ministrów. Micelego i 
Depretisa o aprobowanie jego dążno 
ści. Nawet dla syna Garibaldego był 
to już krok za śmiały, więc pospie 
szył z sprostowaniem. Ministrowie ci 
według telegraficznie podanego spro- 
stowania nietylko nie pochwalali de- 
monstracyj aneksyjnych, lecz owszem 
stanowczo oświadczyli się przeciw 
wszelkim agitacyom, któreby dopro- 
wadzić mogły do zawikłań międzyna- 
rodowych. Sprostowaniu temn można 


stronnictwa 
Zasłaniać sie bo- 


zwolenników 


"wiem tylko obawą zawikłań między- 


narodowych, to znaczy przyznać się 


do dążności aneksyjnych z tem jednak 


zastrzeżeniem, że należy się uzbroić 
w cierpliwość i dopiero wtedy przy- 
stąpić do czynu, gdy zamiast wywo- 
ływać zawikłania dla „Włoch niewy- 
zwolonychl* można będzie tylko wyzy- 
skać gotową już burzę. Jeżeli takie 
wyparcie się aneksyjnych zamiarów 
nie wystarcza w ogóle- w ustach by- 
łych ministrów, to tem mniej można 
to powiedzieć w chwili obecnej, gdy 


na horyzoncie politycznym spostrzegać 
się dają w różnych stronach zawiązki 
gęstych chmur, gdy co chwila przy- 
pominają się Europie kwestye, w któ 
rych losy ogólnego pokoju są angażo- 
wane. Po lojalności obu powyżej wy: 
mienionych ministrów, zwłaszcza po 
lojalności Depretisa spodziewać się na- 
leży, że potępia bezwzględnie i bez- 
warunkowo mrzonki aneksyjne, że u- 
waża zjednoczenie Włoch za dokonane 
ostatecznie, że patryotyzmowi włoskie- 
mu zakreśla tylko jeden kierunek : pra- 
cę nad organizacyą wewnętrzną. Do- 
póki oficyalue Włochy uważać się bę- 
dą tylko za słabych do pokuszewia się 
o nowe zdobycze, dopóki nie powiedza 
sobie otwarcie, że nie mają żadnego 
tytułu do dalszych pretensyj, dotąd 
Tialia irredenta będzie drażnić opinię i 
naśladować rolę nieoficyalnej Rossyi. 
która w latach 1875—77 wbrew pier- 
wotuej polityce petersburskiej przygo- 
towywała burze wschodnią. 


Także i ten najświeższy skandal 
polityczny nie wywoła niemiłych dla 
rządu włoskiego reklamacyi dyploma- 
tycznych. Wobec słabych świat dy- 
plomatyczny jesi o wiele pobłażliwszy 
niż wobec silnych, a Włochy są tak 
słabe, że w razie doprowadzenia Syura- 
wy do ostateczności, zamiast zyskać 
cokolwiek, unogliny stracić bardzo 
wiele, nawet wszystko. Ze wobec szans 
tak nierównych rząd włoski oszczędza 
poniekąd krzykaczy aneksyjnych. to 
na razie może tylko dziwić zagranicę, 
ale jej nie trwoży wcale. 1 tę zresztą 
pobłażliwość, « jaką dotychczas rząd 
włoski patrzył na wybryki irredenty- 
stów i republikańskich warchołów, tłu- 
maczymy sobie owem wyjątkowo sła- 
bem stanowiskiem, które od długiego 
już czasu zajmuje każdy gabinet wło 
ski, oparty zazwyczaj na kruchych 
kompromisach i sztucznej większości, 
nie poczuwający się zatem do siły, ja- 
kiej koniecznie potrzeba rządowi w 
państwie konstytucyjnem, jeżeli chce 


zzz 


PUŁASKI W AMERYCE. 


IV. 

Zima nie upłynęła Pułaskiemu na czy- 
sto instruktorskich zajęciach. Armia, obozują- 
ca naokoło Valley Forge, przymierała głodem, 
podczas gdy okolice Filadelfii roiły się od- 
działami angielskich furażerów, chwytających, 
cokolwiek im w ręce wpadło. Washington 

osłał walecznego generała Wayne'a na po- 
skromienie tych oddziałów i celem rekwizy- 
cyi bydła, koni i furażu za opłatą w assy- 
gnatach , które były tylko słabą obietnicą pó- 
¿niejszego wynagrodzenia. Pułaski otrzymał 
rozkaz przyłączyć się do brygady Wayne'a 
z oddziałem dragonów. Obydwaj generałowie 
podali sobie dłonie w stanie New-Jersey, na- 
przeciw Filadelfii. Wysłano przeciw nim 3000 
Anglików, którzy, przeprawiwszy się po za 
rzekę, próbowali otoczyć Amerykanów z nie- 
nacka, Wayne stał wtedy w Haddonfield i 
czuwał, wię* manewr angielski nie udał się 
wcale. Zmuszeni do odwrotu, zabierali się 
do przeprawy Za rzekę, ale Pułaski utrudniał 
te usiłowania nieustannemi atakami. Jego ru- 
chliwy hufiec, chociaż nie liczył nad parę 
szwadronów. zjawiał się tu i tam od razu, 
zadając dotkliwe straty nieprzyjacielowi, któ- 
ry też myślał, że ma do czynienia z całą 
jazdą amerykańską. Koń Pułaskiego został 
postrzelony w tej potrzebie, a generał Way- 
ne nie umie dobrać wyrazów w liście do na- 
czelnego wodza, w celu oddania należytych 
pochwał męztwu i zręczności bohatera, będąc 


sprawiedliwszym w tej rzeczy od wielu hi- 
storyków, którzy nazywają go mad Wayne 
(waryat Wayne), z powodu jego szalonej Wa- 
leczności, i przypisują całe powodzenie owej 
wyprawy tylko talentowi amerykańskiego ge- 
nerała. 

Tejże zimy odwiedził Pułaski swego 
serdecznego przyjaciela, Lafayette'a, leczące- 
g0 się z rany otrzymanej nad Brandywine, 
w kolonii Morawian, zwanej Betlejemem a 
po odj w południowej Pensylwanii, nie- 
aleko Baltirmory. Takie kolonie składają się 
z osób prowadzących żywot bardzo przykła- 
dny i wyznających dziwaczne zasady religij- 
ne. Bezżenni członkowie gminy żyją naksztalt 
mnichów i zakonnie, bo młodzieńcy zajmują 
dom osobny, a panny i wdowy osobny. Wła- 
sność dzierzą komunistycznie. W czasie walki 
o niepodległość liczyła gmina betlejemska 
około 660 głów, poświęcając się pielęgnowa- 
niu rannych patryotów. Ztąd to znajdował 
się Lafayette w pieczy t. z. „sióstr betlejem- 
skich”, czyli niezamężnych kobiet owej gminy. 

Przybycie gościa tak sławnego i z tak 
burzliwą przeszłością jak Pułaski, wywołało 
nieopisane wrażenie na umysłach spokojnych 
komunistów. Nie zapomnieli oni też nigdy 
polskiego bohatera, a gdy Pułaski znajdował 
się cokolwiek później w Baltimore, formując 
swój legion, o którym pomówimy w ehrono- 
logieznym porządku, „Siostry betlejemskie" 
uszyły chorągiew z purpurowego jedwabiu i 
posłały generałowi wraz z swojem błogosła- 
wieństwem. Przy ogólnym braku cennych ma- 
teryj podczas owej wojny w kraju blokowa- 
nym i ubogim, był to prawdziwie dar py- 
sznmy. a Pułaski! przyjął go z komplementa- 
mi godnemi młodego, płeć piękną admirują- 


cego Polaka i piastował go mężnie w nieje- 
dnej potrzebie. Gdy bohater padł pod Sa- 
wanną, sztandar jego, okryty sławą, został 
uratowany przez jednego z poruczników le- 
gionu, który czternaście ran tegoż dnia ode- 
brał. Po rozwiązaniu legionu oddał on tę 
chorągiew panu Bentalou , a francuzki wete- 
ran odwiózł ją do swego domu w Baltimorze. 
} W r. :524 błysnął sztandar Pułaskiego 
jeszcze raz na czele niezliczonych tłumów, 
Go się wysypaly na ulice baltimory, ażeby 
przywitać drogiego Amerykanom gościa — 
Lafayette'a. Przy tej sposobności zapytał tak- 
że sędziwy Bentalou swego rodaka i byłego 
towarzysza broni, czy też choć jedna z po- 
twarzy, wymyślonych później na Pułaskiego 
zawierała kroplę prawdy, a mianowicie, czy 
oskarżenie zawarte w dziele sędziego John- 
sona, jakoby Washington znalazł był nasze- 
go bohatera spiącego na swoim posterunku 
w nocy przed bitwą pod Germantown, było 
sprawiedliwe? Lafayette zaprzeczył tej potwar- 
czej bajce z największem oburzeniem , odda- 
Jąć zarazem pamięci Pułaskiego gorącą; pu- 
bliczną pochwałę. 

Sławna chorągiew została następnie zło- 
żona w miejskiem muzeum, a w końcu prze- 
niesiona do biblioteki Towarzystwa History- 
eznego stanu Maryland, gdzie ją starannie 
pod szkłein chowają. Stojąc z rzewną czcią 
przed tą relikwią przeszłości, przekonaliśmy 
się, że straciła swoją pierwotną świetność. 
Purpurowy niegdyś jedwab przybrał brudno- 
brunatną barwę. Potargały go kule, wiatry 
polne, liczne bitwy, długie lata... Sztandar 
mierzy około 20 cali długości i tyleż szero- 
kości; w bitwach noszono go na lancy ułań- 
skiej. Otacza go rąbkiem szeroka, zielona 


frenzla i zdobią napisy i godła wyhaftowane 
pięknie żółtym i zielonym jedwabiem. Z je- 
dnej strony widzimy cyfrę U. S. (United Sta- 
tes) i słowa Unitas Virtus Fortior, z drugiej 
oko Opatrzności, otoczone 13 gwiazdami ów- 
czesnych zjednoczonych kolonij, a naokoło 
tego napis: Non Alius Regit. Tak wygląda 
drogi nam i Amerykanom sztandar legionu 
Pułaskiego. 

Rysunek tej chorągwi znajdą ciekawi 
w popularnem dziele Lossinga p. t.: Picto- 
rial Field Book of the Revolution (t. II. pag. 
187.) Historyk Georgii, Stevens, wymienia po- 
między siostrami, co wyhaftowały ten piękny 
upominek, panny Annę Bean, Annę Hussy 
i Edmuthę Langley. Rozrzewniająca scena 
doręczenia sztandaru bohaterowi przez zakon- 
nice i jej poświęcenia w Baltimorze podała 
Longfellowowi temat do jednego z swych 
wcześniejszych poematów p. t.: Hymm mo- 
rawskich zakonnic przy poświęceniu chorągwi 
Pułasktcyo. cj 
Oto przekład dosłowny prozą tego 
wiersza : ` e 

„Kiedy konający promień dnia strzelał 
ponad słupami wielkiego ołtarza, jarzące świe- 
ce siały słabe światłe na okapturzone głowy, ko- 
łysały się wonne kadzielniee, dumny sztan- 
dar, poświęcony wśród modlitw, wisiał przed 
ołtarzem, i usłyszano na chwilkę słodki hymn 
zakonnie, Spiewany cicho w mrocznej, misty- 
cznej kaplicy... i 

. „Weź twój sztandar! Niech dumnie po- 

wlewa nad dobrymi i mężnymi, kiedy odle- 
gły jęk bitwy zakłóca ciszę naszej doliny, 
kiedy grzmot trąb wnika aż do serea samo- 
tnych pagórków, kiedy lanca się waży w star- 
ciu i łamie się ta silna, drżąca ianca. 


wystąpić z bezwzględniejszą nieco e-  Freyvineta u kierunk jego zagranicznej poli- 
nergią. tyki. Mogło się to stać tem łatwiej, że nasz 
A ambasador w Paryżu jest od dawna osobi- 
m zz = ście zaprzyjaźniony z Freycinetemi jego ro- 
| dziną. 

SPRAWY ZAGRANICZNE | Oświadczenia Freycineta musiały tedy 
¿w wysokim stopniu zadowolnić ks. Bismar- 
i cka, bo to, co niemiecki kanclerz kazał po- 
wiedzieć Freycinetowi publieznie przez ks. 
'Recepcya noworoczna w Paryżu). | Hohenlohe, świadczy o stanowczem zaufaniu 
Korespondent Timesu podaje w dosło- | rządu niemieckiego do francuskiej zagranicz- 
wnem brzmieniu przemówienia miane na no- | nej polityki. Bismarck nietylko nie powstał 
worocznej recepcyi u prezydenta republiki | przeciw gabinetowi Freycineta, ale aprobo- 
francuskiej. Sprawozdanie Tempsa o przemó- | wał go niejako wobec całej Europy; jednem 
wieniu ks. Hohenlohe do p. Freycineta, za- | słowem uczynił on gabinet Freycineta moż- 
komunikowane dziennikom w drodze tele |liwym w Europie i zapewnił mu trwałość. 
graficznej, było niedokładne powtarzamy te | Bo śmiało twierdzić można, że w czasach 
dy to przemówienie według sprawozdania | dzisiejszych nie mogłoby długo egzystować 
podanego przez korespondenta dziennika 7Tż | we Francyi ministerstwo, któreby było nie 
mes. na rękę Bismarckowi. Owóż w dniu Nowego 
Ks. Hohenlohe tak przemówił : „Panie | Roku oświadczył ks. Hohenlohe p. Freycine- 
ministrze! Ks Bismarck polecił mi oświad |towi wyraźnie, w imieniu ks. Bismarcka, że 
czyć panu w imieniu mojego rządu, że mimo | kanclerz niemiecki żałowalby wprawdzie, 
ubolewania z powodu ustąpienia hrabiego | gdyby St. Vallier opuścił swoją posadę w Ber- 
St. Valliera, nie widzimy powodów, dla któ- | linie, ponieważ zostaje on w najlepszych sto- 
rychby nasze stosunki z obecnym gabinetem | sunkach z rządem niemieckim, ale mimo to 
nie miały nosić na sobie cechy tej samej | Życzy sobie utrzymać dobre stosunki z gabi- 
serdeczności i przyjaźni, jaką miały wobee | netem francuskim, przypuszeza bowiem, że 
poprzedniego gabinetu. (o do mojej osoby, tego samego życzy sobie także Freycinet, 
mógłbym dodać, że czuję się uszezęśliwionym, Francuski prezydent ministrów dał znowu ze 
iż muszę być tłómaczem tych uczuć, które j swej strony publicznie ks. Iohenlohemu za- 
są najzupełniej zgodne z uczuciami poważa- | pewnienie, że starać się będzie usilnie utrzy- 
nia, jakie żywię dla pana i z jakiemi wcho- | mać przyjacielskie i pokojowe stosunki z rg- 
dzę z panem w stosunki urzędowe spełnia- | dem niemieckim. Czuje się szczęśliwym. iż 
jąc tym sposobem przyjemną i zadowalniają- | będzie mógł to uczynić wspólnie z ks. Ho- 
cą misyę.* Korespondent Timesa dodaje, Że | henlohe, z którego rodziną łączą go ścisłe 
ks. Hohenlohe, stosownie do otrzymanych | węzły przyjaźni. Znaczenie wymiany tych 
instrukcyj, powiedział słowa powyższe gło- | oświadczeń jest jasne. A państwem nie- 
sem dobitnym i wyraźnym, tak, że ani je- | mieckiem nie może dzisiaj nikt u- 
dno słowo nie mogło być niesłyszanem przez |trzymywać dobrych stosunków, kto 
ks. Orłowa i hr. Beusta. którzy stali tuż|z Rossyą żyje w politycznej przyjaź- 
obok niego. ni. Freycinet — według swojego oświadcze- 
Nuncyusz papieski, ks. Czaczki, przemó” | nia — będzie tedy, podobnie jak jego po- 

wił do p. Freycineta, jak następuje: „Cieszę | przednik, unikał wszelkich serdecznych sto- 
się, iż na czele gabinetu widzę męża. które- | sunków z Petersburgiem i nie zechce igrać 
go pojednawcze zapatrywania, wzniosły cha- | z ogniem. I właśnie dlatego tylko tak długo 
rakter i uczucia tolerancyi są dobrze znane, | będzie mile widzianym przez ks. Bismarcka, 
któremu możemy zaufać, że władzy używać | chociażby zresztą, pod każdym innym wzglę- 
będzie w sposób najsprawiedliwszy i msj-| dem politycznym był nawet Jakobinem. 
szezerzej liberalny i po którym możemy się| W domu mogą się Francuzi urządzić, jak im 
spodziewać, że znajdziemy ściśle bezstronne | się podoba; nie wolno im tylko „niepokoić 
poparcie.” nas ani też nie wolno im zakłócać spokoju 
Freycinet odpowiedział między inneni : europejskiego, czyli innemi słowy: nie wolno 
„Mogę pana zapewnić, że jestem ożywiony | im ośmielać Rossyi do nowych awantur. To 
najszezerszemi i nalojalniejszemi zamiarami. | kazał Bismarck powiedzieć w Paryżu. a po- 
jestem daleki od żywienia nieprzyjaźnych | nieważ ma pewność, że Freycinet zajmie wo- 
uczuć wobec religii katoliwkiej, którą cenię | boe sg stanowisko temu odpowiednie, 
wysoko. Życzę sobie tylko, ażeby ta religia | przew kazał w dniu Nowego Roku w Pary- 
nie wchodziła w zanadto bliski kontakt ze | żu ogłosić to światu w formie wotum zaufa- 
sprawami politycznemi, ażeby uwolnić ją od | nia dla nowego gabinetu francuskiego. To 
zawikłań, które paraliżują jej usiłowania a | oświadczenie znaczy tyle co utrwalenie po- 


które mogłyby nam sprawić rozmaite tru- 
dności i kłopoty.* 

„Najnowsza zmiana gabinetu we Fran- 
cyi — pisze paryski korespondent Koln. Ztg. 
— z początku nigdzie nie została dobrze 
przyjętą. zwłaszcza, że sposób, w jaki Frey 
cinet wprowadził swoje rządy, nie mógł 
wzbudzić zaufania. Prośba francuskiego am- 
basadora w Berlinie hr. St. Vallier o demi- 
syę, dotknęła niemile rząd niemiecki, St. Val- 
lier bowiem żył na dobrej stopie z Bismar- 
ckiem i zażywał największego poważania na 
dworze berlińskim. Nie ulega wątpliwości, że z 
prośby St. Valliera o demisyę skorzystał bez- 
pośrednio p. Bismarck, ażeby zapytać p.| 


„Weż twój sztandar! I pod wieńcem 
obłoku wojennego strzeż go — póki nasze 
ogniska nie zostaną oswobodzone. Strzeż go — 
Bóg ci pomoże! W ciemnej i stanowczej go- 
dzinie, kiedy siła z siłą się łamie i konie się 
zwierają i ludzie, wtedy Jego prawica cię 
osłoni.* À 

„Weź twój sztandar! Gdy noe ogarnie 
okropną bitwę i zwyciężony rycerz się uko- 


rzy, szczędź go — szezędź w pamięć uaszych 
swiętych ślubów i modlitw naszych i lez ob- 
fitych, i miłosierdzia, eo kochać uezy! Szczędź 
go — on podzielał naszą milość; szczędź go, 
jak żądasz przebaczenia !* , 

„Weź twój sztandar! I kiedy legniesz 
w trumnie żołnierskiej i zakryty bęben ude- 
rzy w takt do żałobnych kroków. niech 
ta chorągiew z karmazynu stanie ci za płaszcz 
rycerski i za całan!* I wziął rycerz dumny 
sztandar, a sztandar stał się jego płaszezem 
i całunem.* 

Powróciwszy do Trenton, spotkał nasz 
bohater dawne i nowe przykrości. Nie zmie- 
ni} się jeszcze zgubny zwyczaj dzielenia ją- 
zdy między przeróżnych dowódców, co oczy- 
wiście nie pozwalało jej oswoić z zbiorowe- 
mi manewrami. Pułkownicy i sztabsoficero- 
wie, przyzwyczaiwszy się do samodzielnego 
działania nie poddawali się ochoczo woli na- 
czelnika, eudzoziemca, nierozumiejącego ieh 
języka, którego pojęcia o karności, regula- 
minie i manewrach wcale się nie zgadzały 
z ich zwyczajami. Z tego powodu zdarzyły 
się — podług świadectwa Sparksa — pono- 
wne nieprzyjemne zajścia między Pułaskim i 
jego ofieerami, chociaż nie posłano żadnej 
skargi na dowódcę kaneelaryi do kongresu. 

Zważywszy trudność swego położenia, 
a nie chcąc swoją obecnością przyczyniać się 


koju europejskiego." 


‘Zamach na Alfomaa XIN) 

Madrycki korespondent Tempsa tak o- 
pisuje zamach na hiszpańską parę królewską: 
„Dzień był przepyszny, temperatura nierów- 
nie łagodniejsza aniżeli w dnie poprzednie, 
to też cały Madryt wysypał się na ulice i 
promenady. Król i królowa, odbywszy długa 
przejażdżkę po Retiro, wracali do swojego 
pałacn. Z ulicy Mayor zamierzał król, który 
sam powoził, wjechać do pałacu przez pałac 
Armeria, ponieważ jednak konie zaczęły się 
niepokoić i spinać. więe król, ująwszy silnie 


2 


w ręce cugle, skierował ku Puertu del Prin- 
cipe naprzeciwko miejsca, w którem się za- 
trzymują tramwaye. Widzac przed bramą pa- 
łacową kilkanaście osób, które z ciekawości 
aby zobaczyć parę królewską, zgromadziły 
się w tem miejscu. zwolnił król bieg koni, 
jak to ma w zwyczaju. Dwaj żołnierze z kor- 
pusu inżynierskiego, którzy stali na straży, 
prezentowali broń i z tego powodu zapewne 
nie mogli spostrzedz, jak pewien człowiek, 
który już od godziny wałęsał się przed bra- 
mą del Principe, przemknął się i stanął mię- 
dzy lewą budką a murem naprzeciwko scho- 
dów, które prowadzą do stajen królewskich. 
W chwili. gdy powóz królewski zajeżdżał do 
portyku, człowiek ten wyskoczył z poza bud- 
ki posterunkowej, lewą ręką chwycił za fae- 
ton i strzelił z pistoletu a bout portant na 
króla, który uchylił głowę i potrząsł mocno 
cuglami. aby jak najspieszniej wjechać w 
bramę: w tej chwili dał się słyszeć drugi 
strzał i kula musnęła włosy jednego z loka- 
jów. Wszystko to trwało zaledwie moment; 
w chwili, w której król schylił się po pierw- 
szym strzale, królowa Krystyna, wydawszy 
okrzyk przestrachu, schyliła się do Alfonsą 
XII, aby zobaezyć, czy nie został raniony; po 
drugim strzale król jakby instynktowo zwró- 
cił się także do królowej, sądząc, że została 
ranioną. Zachowując zimną krew król uspo- 
kajał osoby, które przybiegły na dziedzinice 
pałacowy i wyskoczywszy z faetonu, pomógł 
wysiąść królowej. Sam z nadzwyczajną tro- 
skliwością zaprowadził na pierwsze piętro 
królowę, która wszedłszy do pokoju usiadła 
bezsilna na fotelu. Niebawem otoczyły ją 
księżna Asturyi, infantki Paz i Eulalia, gran- 
dowie hiszpańscy i damy honorowe, które 
na wiadomość o zamachu pospieszyły do pa- 
łacu. Ministrowie i najwyżsi urzędnicy przy- 
byli także zaraz w pierwszej chwili, a gdy 
pokazano królowej Krystynie broń, której u- 
żył królobójea do wykonania swojego czynu, 
nie mogła się powstrzymać od płaczu. Król, 
bardzo spokojny i nie okazując najmniejszego 
wzruszenia, opowiadał szczegóły zamachu 
Martinez Camposowi i hrabiemu Ludolfowi 
reprezentantowi Austryi, którzy pierwsi przy- 
biegli na wiadomość o zamachu. Królobójea 
po drugim strzale zaczął uciekać ku ogrodom 
de la Plaza del Oriente, Ścigany przez żoł- 
nierzy, przechodniów i szwajcarów pałaco- 
wych. Paź królewski i jeden żołnierz na ko- 
uim uchwyciwszy zbrodniarza, byliby niewąt- 
pliwie na miejscu go zabili, gdyby agenci 
policyjni i straże cywilne nie były temu za- 
pobiegły. Oddano go natychmiast w ręce 
szefa polieyi i związanego umieszezono poč 
silną strażą w zabudowaniu pułucowem. 
Podczas pierwszej indagacyi okazał 
zbrodniarz zimną krew i nie zdradził naj- 
mniejszego żalu z powodu popelnionego czy- 
nu. Broń, którą mu agent policyi odebrał, 
jest to pistolet o dwóch lufach systemu Le- 
faucheux w dobrym zupełnie stanie i jak się 
zdaje kupiony w ostatnim czasie. Zgroma- 
dzona publiczność okazywała największe obu- 
rzenie. Po przybyciu gubernatora prowincyi 
Romero Robledo do pałacu, postanowiono 
' przeprowadzić zbrodniarza do ministerstwa 
spraw wewnętrznych (ministére de lu yober- 
nation). Przewieziono go na wozie i zam- 
knięto w izbie wraz z sędzią śledczym. któ- 
ry w ciągu nocy odbył z nim kilka indaga- 
cyj. Tutaj to miałem sposobność widzieć 
zbrodniarza. Franciszek Otero (ionzalez po- 
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wiada, że ma dopiero dziewiętnaście lat. ale 
sądząc z jego twarzy a jeszcze bardziej 2 
muszkułów i silnych członków ciała, można- 
by mu policzyć więcej. Jest on małego wzro- 
stu, zresztą głowa jego niczem się nie od- 
znacza z wyjątkiem oczu, które się ciągle 
poruszają i nie mogą ani na chwilę zatrzy- 
mać się na jednem miejscu. Te żywe oczy i 
włosy rozezochrane nadają dość niemiły wy- 
raz twarzy, której rysy tak samo jak usta 
zdradzają zmysłowość. Gonzalez miał na so- 
bie pantalony z grubego aksamitu, podtrzy- 
mywane błyszezącym paskiem. Pod kaftani- 
kiem miał bardzo czystą koszulę, a na szyi 
krawatę. Ręce przywiązane do ciała nie prze- 
szkadzały mu poruszać się i podnosić się co- 
chwilę z kanapy. Obojętnie spoglądał on na 
drzwi. gdzie stało dwóch strażników. nie pozwa- 
lających nikomu wchodzić bez pozwolenia sę- 
dziego. Od czasu do czasu przymykał oczy, 
nie zasypiając jednak; zapewniano mnie, że 
nie zmienił swojego systemu zeznań aż do 
chwili, w której go przewieziono do Sala- 
dero. 

Franciszek Otero Gonzalez urodził się 
w Lendein, małej wiosce pod Mondone w po- 
wiecie Lugo, w głębi tej krainy gallieyjskiej, 
której mieszkańcy pod względem energii, 
pracowitości i ducha przedsiębiorczego prze- 
wyższają mieszkańców innych prowincyj. Bę- 
dge jeszcze małem dzieckiem utracił ojea i 
przed niedawnym czasem, zostawiając w 
domu  dziesięcioletniego brata, postano- 
wił udać się do Madrytu. aby spróbować 
tam szczęścia. W stolicy znalazł protek- 
cyę u swojego krewnego, który jest urzę- 
dnikiem w ministerstwie sprawiedliwości. 
Ten krewny pożyczył mu pieniędzy, tak że 
Gonzalez mógł sobie założyć kramik cukier- 
niczy przy ulicy medyolańskiej. Tutaj żył 
z siedmnastoletnią dziewezyną. która w oczach 
sąsiadów uchodziła za jego siostrę. Jednakże 
Cionzalezowi nie wiodło się, tak mało zresztą 
dbał o swój interes, że krewny jego pognie- 
wał się na niego i odebrał mu pożyczone 
pieniądze 

Pozostawszy bez środków i nie mo- 
ge znaleść pracy, tak powiada Otero, za- 
czął uczęszczać do szynków i osławionych 
lokalów, gdzie przyszłą mn wreszcie do glowy 
myśl, aby sobie odebrać życie. Wspomniał on 
o tem dwom szynkarzom, Antoniemu (i veia 
i Antoniemu Perez Uobos, a ludzie ci znacz- 
nie starsi wiekiem od niego radzili mu „aby 
zamiast się zabić, stał się sławnym i spróbo- 
wał szezęścia przez zamordowanie króla“. 
Bardzo uporczywie obstawał Otero przy tem 
zeznaniu, że OWI ludzie nietylko podali mn 
tę myśl, ale nadto dostarczyli mu środków 
do jej wykonania. Uwięziono więc natych- 
miast owyeh szynkarzy Garcia i Cobos. Otero 
i teraz jeszcze ciągle utrzymuje. że syty życia 
już od dwóch tygodni nosił przy sobie pisto- 
łet w zamiarze odebrania sobie życia. Przed 
niejakim czasem ranił nawet na pewnem przed- 
mieściu muła, którego właściciel wytoczył mu 
z tego powodu proces. Bez najmniejszego wa- 
hania się przyznał on. że czekał przeszło go- 
dziny na króla. 

W ciągu tej samej nocy skonfrontowano 
królobójeę z uwięzionymi szynkarzami. Zbrod- 
niarz obstawał przy swojem zeznaniu, pod- 
czas gdy szynkarze utrzymywali, że żwrtowali 
sobie tylko z niego. Ze wszystkimi trzema 
spisano w Saladero protokół“. 


llm ÓN 


dłużej do waśni, dzielących jego oficerów na | wyższych oficerów tego oddziału. Nie weho- | kongres zgodzi się w swej mądrości, żeby mu 


dwa obozy, przyjazny mu i nieprzyjaźny, nasz 
bohater złożył dowództwo kawaleryi Stanów 
Zjednoczonych z własnego popędu, wręcza- 
jąc Washingtonowi dymisyę w pięć miesięcy 
po objęciu swej niewdzięcznej komendy *). 
Wielki Amerykanin" przyjął z bolom serca 
ten dokument, lecz sum uznał, że dla dobra 
publicznego wypadałoby znaleźć Pulaskiema 
odpowiedniejsze zajęcie. Pan Kazimierz przy- 
był do Valley Forge w polowie inarca roku 
1776, i zabawił jakiś czas przy Washingto- 
nie. rozwijając swój projekt stworzenia oso- 
bnego legionu do służby partyzanckiej, złu- 
żonego z 60 ulanów (lance były zupełnie nie- 
znaną bronią Amerykanom) i z 200 piecho- 
ty. Legion ten miał się składać z ochotników 
i zostawać pod komendą Pułaskiego. działa- 
jącego miezawiśle od dywizyonerów amery- 
kańskich. 

Pomysł partyzanta podobał się naczel- 
nikowi. Wyprawiając Pułaskiego do kongre- 
su. ażeby forytował swój plan przed tą wy- 
soką izbą, dał mu następujący list do pre- 
zydenta tego ciała prawodawezego: 

„Główna kwatera, d. 16 marca r. 1778. 

Sir! List ten będzie Panu doręczony 
przez hr. Pułaskiego, który złożył swoją ko- 
mendę nad jazdą, wychodząc z przekonania, 
że zostając dłużej na jej czele byłby usta- 
wicznym przedmiotem niezadowolenia dla 


*) Akta odnoszące się do tej dymisyi, raporty 
Pułaskiego do naczelnego wodza, jego mermoryały do 
kongresu i t. p. ciekawe dokumenty nie były nigdy 
drukowane i znajdują się niestety w niedostepnych 
prawie stosach archiwów, jeżeli nie przepadły, nie 
zbutwiały, albo też nie spłonyły. 


"dząe w drobne szczególy i powody tego uie- 
zadowolenia, powiem zwięźle, iż hrabia był 
zapewnie narażony na liczne trudności, cho- 
ciażby ztego powodu, że jest cudzoziemcem, 
nierozuimiejącym języka, ducha i zwyczajów 
krajowych. Niechże nam wystarczy uwaga. 
że na zachowanie niezbędnej dla dobra i u- 
żyteczności tego korpusu harmonii najskutecz- 
niejszem i najłatwiejszem lekarstwem jest 
środek, tak wspaniałomyślnie przez niego sa- 
mego żądany. 

| „Hrabia jest jednakże dalekim od uczu- 
cia zniechęcenia do naszej służby, a jego żą- 
dza sławy i zapał dla sprawy wolności każą 
mu ubiegać się o inne zatrudnienie, tudzież 
przedstawić kongresowi nowe propozycye, 
które streszczają się w żądaniu, żeby mu po- 
zwolono zwsrbować niezależny oddział, zło- 
łożony z 60 koni i 200 piechoty — konnica 
ma być uzbrojoną lancami a piechota na spo- 
sób lekkiej infanteryi. Mniema on, że łatwo po- 
trafi zapełnić swój oddział jazdy tutejszokra- 
jowcami, ludźmi godnymi położonego w nich 
zaufania, co się zaś tycze drugiej części tego 
oddziału, wymaga on szerszej wolności w spo- 
sobie werbowania jeńców wojennych i dezer- 
terów nieprzyjacielskich. 

„Podług naszego pierwotnego planu za- 
mierzaliśmiy stworzyć oddział ułanów, biorąc 
z każdego pułku jazdy pewna ilość szere- 
gowców, ponieważ jednak taka metoda mo- 
głaby sprowadzić nową kolizyę z różnemi in- 
teresami i waśnie wywołać, hrabia wolałby 
złożyć sobie zastęp wcale z tamteimi niezwią- 
zany. Radziłem mu przeto, ażeby zwerbował 
potrzebną mu liczbę kawalerzystów za pomocą 
premii (bounty) zwykle dawanych oehotnikom 

tw armii kontynentalnej (regularnej). Jeżeli 


poruczyć sformowanie osobnego, niezależnego 
oddziału. ponad liczbę już istniejącej kawale- 
ryi. powyższa metoda byłaby najlepsza: w prze- 
ciwnym razie. to jest, jeżeli liczba ogólna 
konnicy nie zostanie powiększoną, choćby so- 
bie wziął po trochę z każdego istniejącego 
pułku, nie miałby nikt powodu do skargi. 
„Co się tyeze piechoty, którą hrabia u- 
waża za niezbędny dodatek gwoli zapewnie- 
nia powodzenia swej konnicy, zawiadomiłem 
go z mej strony, żo werbowanie jeńców i de- 
zerterów jest zabronione rezolucyą kongresu. 
Nie śmiem przesądzać, ażali kongres winien 
się przychylić do zrobienia w tym razie wy- 
jątków z ogólnej reguły i pozwolić przyjmo- 
wać jeńców. Osoby takiego eharakteru moga 
bezpieczniej służyć w samodzielnym kor- 
pusie, jak gdybyśmy je brali bez pytania 
do liniowych pułków. 
„Wypada mi już tylko dodać, że męztwo 
i czynna gorliwość hrabiego we wszystkich 
potrzebach przyniosły mu dotąd najwyższą 
chlubę, a żywiąc przekonanie, że mógłby nam 
oddać większe usługi w pozyeyi, o którą się 
stara, i w której byłby mniej narażony RA 
trudności, jakich dotąd doznawał, życzę mu 
powodzenia w teraźniejszych zabiegach. Mam 
zaszczyt i t. d. 
Gevrge Washington. 
| P. S. Rozumie się, że hrabia spodziewa 
się zatrzymać swój stopień brygadyera. sądze 
też, ià ma zupełne prawo do tego, chociażby 
przez wzgląd na jego charakter i rzadką wspa- 
niałomyślność w obecnym wypadku”. 
SYGURD WISNIOWSKI. 
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= Wylew Wisły. Wczoraj otrzyma- 
liśmy następującą depeszę z Bochni: Powodź 
pod Uściem solnem rozciąga się pa Niedary, 
Popędzynę, Barczaków i Podlesie. Jedna trze- 
cią część Uścia solnego zalana Wszędzie po- 
wodź zatopiła zbiory, uszkodziła lub całkowicie 
zniszczyła grunta j zasiewy, zabrała wiele by- 
dła, sprzętów i budynków. 

— Na pomnik Mickiewicza w Kra- 
kowie złożyła pani L. S, w redakceyi Gazety 
Lwowskiej 8 zł. 

— (Qdezyty. Dnia 31 grudnia odbył się 
w obecności nader licznych słuchaczek bar- 
dzo zajmujący odczyt p. Baranowskiego „Z za- 
kresu etnologii. * Dziś, w środę, odbędzie się 
odozyt p. Z. Sawczyńskiego (siódmy z kolei) 
„Z dziedziny pedagogiki“. 

— Trzy dni polowań w Krzeszowi 
cach pod Krakowem, urządzonych przez hr. 
Artura Potockiego dla JOW. Arcyksięcia Fry- 
deryka lubo dwa z nich były słotne idla my- 
śliwych niepomyślne, według Czasu przyniosły 
ogólny rezultat: zajęcy 154, bażantów 158, 
królików 34, rogaczy 9, łań5, lisów 3. Pierw- 
szego dnia polowano w cztery tylko strzelby, 
przez dwa inne zaś było myśliwych dwunastu. 
Arcyksiążę sam zabił 108 bażantów. 18 króli- 
ków, 20 zajęcy, 5 rogaczy, 3 łanie i dwa ligy. 
Były to pierwsze lisy, które Arcyksiążę zabił 
W życiu, to też podczas śniadania gospodarz 
staropolskim zwyczajem przy odgłosie trąb my- 
śliwskich „ufarbował* dostojnego gościa. 

$ Przegląd sądowy i administra- 
cyjny przeszedł od Nowego Roku pod redakcyę 
dr. Ernesta Tilla, adwokata i docenta uniwer- 
sytetu lwowskiego. Nowa redakcya ofiarowała 
swoim prenumeratorom cenną premię, dzieło 
radcy sądu krajowego w Krakowie, p. Louis, o 
ustawie hipotecznej. Mniemamy, że i bez tej 
ponęty liczba prenumeratorów Przeglądu wro- 
śnie z Nowym Rokiem w takim samym sto- 
sunku jak dotąd. Przegląd zasługuje na to nie- 
tylko jako jedyny organ prawników lecz co 
ważniejsza, jako pismo bardzo dobrze redago- 
waue, odpowiadające zawsz” wymaganiom nau- 
kowym i celom praktycznym, które sobie w pro- 
gramie zakreśliło. Za szczególną zasługę poczy- 
tujemy redakcji Przeglądu, że troskliwie prze- 
strzega czystości języka, która w naszym świe- 
cie prawniczym wiele jeszcze do Życzenia ņozo- 
stawia. 

(z) W dyecezyi przemyskiej obrząd- 
ku gr. katolickiego instytuowali się na benefi- 
cya ks. Włodzimierz Podoliński w Kuliczko- 
wie; ks. Bazyli Pleszkiewiez w Wercbracie; 
ke. Antoni Wołos w  Przyłbicach ; ks. Piotr 
Pleszkiewicz w Leżajsku; ks. Jau Przysłópski. 
w Brunarach; ks. Bazyli Janiszyn w Krecowie. 
Zmarli: ks. Ambroży Sienkiewicz, pleban w 
Czerniawie, excurrendo administracyę objął ks. 
Ludwik Zahradnik, pleban w Starzawie; ks. 
Piotr Aleksiewicz, pleban w Bruchnalu, ezcar- 
rendo zawiadowsiwo objął ks. Włodzimierz 
Ryniawiec, pleban w Szkle; ks. Paweł Pod- 
łuski, pleban w Biliczu, administracyę objął 
ks. Eliasz Siokało, kapelan w Krynicy. Ka. 
Aleksander Malarkiewicz, wikary w Torhanowi 
cach, objął administrację probostwa w Rako 
wie; ks. Roman Kmieikiewicz koadjutor w 
Woli Małnowskiej, administracyę probostwa w 
Zawadce; ks. Bazyli Mokrzycki, administrator 
probostwa w Smolniku, zawiadowstwo probo 
stwa w Terce: ks. Bazyli Dran, administrator 
probostwa w Cetuli, administracyę probostwa 
w Kramarzówce; ks. Piotr Jestp, zawiadowca 
probostwa w Baszin, administracyę kapelanii 
w Medenicach; ks. Hieronim Kunowski, admi- 
nistrator probostwa w Bilczu, administracyę 
probostwa w Bandrowie; ks. Julian Platek, 
odministrator probostwa w Hermanowicach. za- 
wiadowstwo kapelanii w Tatarach; ks, Paweł 
Winnicki, administrator probostwa w Baran- 
czycach, administracyę probostwa w Chlipeach. 
Konsystorz biskupi przeniósł wikarych : ks. An 
toniego Szwedzickiego z Lityui do Tynowa; 
ks. Aleksandra Mićkiewicza z Mostów wielkich 
do Kulikowa i przeznaczył nowowyświęconych 
kapłanów jake wikarych: ks. Andryana Leon- 
towicza do Mostów wiełkich; ks. Wiktora Sie- 
rocińskiego do Woli Małnowskiej. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu znany malarz na szkle, Karol Geyling; 
w Berlinie publicysta niemiecki, Ernest Kossak, 
uważamy za twórcę fejletonu niemieckiego, w 
65 roku życia; tamże członek pruskiej Izby 
panów. były podsekretarz stanu, Karol Emil Le 
Cog, przeżywszy lat 81; w Moguncji profesor 
historyi dr. Jan Hennes w 76 roku życia; w 
Madrycie prezydent Izby deputowanych, A. Lo- 
pez de Ayala, licząc lat 49. Zmarły w rewolu- 
cyach hiszpańskich ostatnich czasów odegrał 
pierwszorzędną rolę, poźniej jednak przyłączył 
się do zwolenników restauracyi; W Paryżu s8- 
nator i były minister za Ludwika Filipa, Mon- 
talivet; tamże sutor sceniczny i referent tea- 
tralny dziennika Siċcle, Bréville, przeżywszy 
lat 66; w Wenecyi utalentowany malarz Anzelm 
Feuerbach, w sile wieku; w Wiedniu generał 
broni, rzeczywisty tajny radca Saballa. 

— Zmarły historyk angielski W. H. 
Dixon, liczył lat 58; pochodził ze starej ro- 


dziny purytańskiej i przeznaczony był pierwo- 
tnie do stanu kupieckiego. Pracował nawet 
przez jakiś ozas w jednym z domów handlowych 
w Manchester. Wkrótce jednak porzucił ten za 
wód, nie czując najmniejszego w tym względzie 
powołania, oddał się studyom prawnym i za- 
czął pisywać. W roku 1858 objął redakcyę 
czasopisma Athenaeum Do najznakomitszych 
prac jego historycznych zaliczają „Dzieje Towru*, 
„Narzeczeni duchowi“ i „Wolna Rossya*. 

— Zdrowie carowej rossyjskiej znowu 
się pogorszyło. Depesza z Petersburga donosi, 
iż według oficyalnego biuletynu z Cannes dnia 
3 b m., carowa czuła się znowu więcej osła- 
bioną niż w dniach poprzednich. Wieczorem ka- 


jszel był uporczywy i skarżyła się chora na bi- 


cie serca, Noc też przepędziła carowa mniej 
spokojnie, Z Stuttgardu donos: depesza dnia 5 
b. m. że według douiesień, które z Cannes w 
dniu tym otrzymał dwór tamtejszy, stan zdro- 
wia carowej znowu wzbudza obawy. Mówią tam 
już o zamierzonym odjeździe krółowej Olgi do 
Cannes, dla odwiedzenia ehorej. 


— Niebezpieczeństwo powodzi w sa- 
mym Wiedniu przeszło już szczęśliwie, nato- 
miast miejscowości położone nad Dunajem po- 
wyżej stolicy, jak Krems, a zwłaszcza Kaiser- 
Kbersdorf i Albern niezmiernie w ostatnich 
dniach ucierpiały od powodzi. W Ebersdorfie 
do soboty wieczora zawaliło się pod naciskiem 
fal i kry kilkanaście domów, w Albern wszyst- 
kie co do jednego domy i drzewa stały 
pod wodą. Zdaje się, żo nigdzie nie było 
ofiar w ludziach, mieszkańcy jednak wiele wy- 
cierpieli od głodu i zimna, nim zdołano przyjść 
im z pomocą. W Pfaffenau wyratowano z da- 
chów żelaznych domów trzy rodzimy, kiedy juz 
bliskie były zguby, ponieważ woda roznosiła 
ich schronienie. W Czechach miuęło już 
także całkiem niebezpieczeństwo powodzi. — 
Pod Paryżem przybór Sekwany trwał jeszcze 
ciągle w sobotę. W okolicy tego miasta po- 
wódż z krą sprawiła ogromne spustoszenia- 
Most Inwalidów został do szezętu  zburzo. 
ny. Cały Paryż dnia 8 b. m. osłoniony był 
grubą mgłą, która utrudniała komunikacyę i 
zwiększała obawę nu wypadek powodzi. Dnia 
4 b. m. rozbiło się na Sekwanie wiele okrętów, 
i wiele piwnie oraz ulie nad rzeką było zala- 
nych. Mocno ucierpiało Berey. Pod Tobiae po- 
wódź zburzyła most kolei Orleańskiej Z Se- 
kwany wydobyte kilka zwłok ludzkich, Rodan, 
Loara i inne rzeki franeuskie wystąpiły także 
z łożysk i zrządziły spustoszenia 

— (Gwałtowne burze, których echa 
niejako odbiły się w ostatnich dniach i w sta- 
nie powietrza naszej ckolicy, srożyły się dnia 
80 grudnia i następnych w całej południowej 
Anglii. Na morzu i na Tamizie zdarzyło się 
znowu wiele nieszczęśliwych wypadków, a na 
lądzie wicher z gradem obalał budynki i wyry- 
wał drzewa z korzeniami. 


— Smutny wypadek zdarzył się w 
tych dniach pod Wiesbadenem. Znakomity oku- 
lista, dr. Pagenstecher, zamieszkały w tem mie- 
ście, wracając z polowania saniami, tak nie- 
ostrożnie obchodził się ze strzelbą. że broń wy: 
paliła, a kula przeszła mu przez dłoń i kość 
policzkową. W skutek tej ciężkiej rany w parę 
dni poźniej umarł dr. Pagenstecher, który liczył 
lat 55. 

— Na kolei żelaznej między Zury- 
chem a St. Gallen w zeszłą środę wvkoleił się 
pociąg osobowy, dwie lokomotywy i kiłka wa 
gonów przewróciło się i zdruzgotało, przyczem 
konduktor utracił życie, maszynista przygnie- 
ciony został lokomotywą, a pięciu ze służby 
pociągowej tudzież ośmiu podróżnych odniosło 
skaleczenia. 

— "Trzęsienie ziemi nawiedziło w no- 
cy na 30 grudnia okolicę Lublany i samo to 
miasto. 


— Most kolejowy pod Landshut w Ba- 
waryi, według telegramu z Monachium musiał 
być zamknięty, ponieważ w skutek rozcieczy w 
groźny sposób poosiadały się filary. 

— (etewayo, jak donosi biskup Natalu 
w liście do znajomych w Anglii, życzy sobie 
bardzo usilnie nauczyć się czytania i pisania, 
Jakoż z wielką pilnością przykłada się do tego 
pod kierownictwem kapitana Poole. 

— Wypadki ua morzu. Ostatni ty- 
dzień był bardzo niepomyślny dla żeglarzy z 
powodu gwałtownych burz, , które się arożyły 
na Atlantyku i na morzu Sródziemnem. Pod 
Cardiff rozbiły się dwa statki handlowe nie- 
mieckie, przyczem zatonęło wielu majtków. Pod 
Ter-Schelling niemiecki parowiec Jansa osiadł 
na mieliznie i utracił śrubę. Parowiec ten z 
pełnym ładunkiem powracał z New-Jorku. Pod 
Punta Faresina wjechał na skałę parowiec 
austr. Lloyda Benaco. Z Rieki podążyły mu 
na pomoc dwa inne parowce. — Liczba okrę- 
tów, które na różnych morza-h zatonęły w u- 
biegłym roku, obliczona została przez angiel- 
skie biuro Veritas na 1648, jest zatem o 97 
większą w porównaniu z liczbą wypadków ta- 
kioh w poprzednim roku. — Według depeszy 
z New-Jorku barka Giacomino przybyła w 
tych dniach do Baltimore z pięciu pasażerami 
i sześciu majtkami z osady angielskiego parow- 
ca Borussia, który jak wiadomo zatonął w 
połowie grudnia i którego kilku pasażerów wy- 
ratowano już przed dwoma tygodniami, błąka- 
jących się w łodzi na morzu, Wyratowani przez 
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barkę Giacomino znajdowali się w małej ło- 
dzi o 250 mil od wysp Azorskich i przeszli 
okropna cierpienia. — Późniejszy telegram z 
Bremy donosi, że parowiec Hamsa mocno jest 
przedziurawiony, musiała go więc opuścić cała 
osada. 


— Poszukiwania nurków na dnie 
rzeki Tay za szczątkami pociągu, który dnia 27 
grudnia uległ okropnej katastrofie, miały do 1 
b. m. ten rezultat, że znaleziono wprawdzie 
rozbitą lokomotywę i kilka wagunów osobowych, 
ale wagony te były otwarte i próżne. Widocznie 
więc fale uniosły zwłoki licznych ofiar. 


— Omen? Jeden z dzienników berliń- 
skich opowiada: Podczas przyjęcia noworoczne- 
go u dworu, kiedy cesarz Wilhelm witał zgro- 
madzonych ambasadorów, wymknęła się pochwa 
szabli cesarza, zapewne w skutek złego przy- 
pięcia i z dźwiękiem upadła na ziemię. Smiejąc 
się, zawołał cesarz: „Spodziewam się, że nie 
jest to zły omen!“ — poczem prowadził dalej 
rozmowę z ambasadorami, mając u boku klingę 
ohnażoną. 

— Wspaniały pałac maurytański Al 
hambra w Granadzie, znajdował się w tych 
dniach w wielkiem niebezpieczeństwie. Dnia 
3] grudnia w pobliżu tego świetnego zabytku 
wybuchł pożar niesłychanie gwałtowny i sze- 
rząc się zniszczył dwa domy, Albambrę jednak 
dzięki energicznemu ratunkowi ocalono. Później- 
szy telegram donosi, że dnia 1 b. m. ogień 
jeszcze nie był stłumiony i że oprócz powyż- 
szych dwóch zgorzały jeszeze trzy domy, po- 
między niemi dawniejszy ratusz. 

— Ubytek ziemi wielkopolskiej w r. 
1879, w skutek sprzedaży majątków polskich 
właścicieli Niemcom, oblicza Kur. Pozn. w 
następujący sposób : z 55 060 morgów. które 
w tym rokn w ogólności zmieniły właścicieli 
połskich w Poznańskiem, przeszło w ręce nie- 
mieckie 22.576. natomiast wykupili Polacy od 
Niemców 15.340 morgów, żywioł poiski przeto 
stracił 7,236 morgów. Dodawszy do tego u- 
bytek z roku 1878, który wynosił 37.756 
morgów, otrzymaliśmy 44.992 morgów jako u- 
bytek w większych posiadłościach wielkopol- 
skich ostatniego dwulecia. Z tą ziemią ubyło 
Wielkopolsce 35 właściciel polskich, a na ich 
miejsc osiedlili się Niemcy. 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


„*, Chrzanów. (Nabój dynamito- 
wy) eksplodował w rękach górnikowi z Ja- 
worznia, Kasprowi Blikowi, który chciał go 
oblać simołą dla zasłonięcia” go od wilgoci, i 
urwał nieszczęśliwemu lewą rękę po łokieć. W 
lazarecie jaworznieńskim amputowano Blikowi 
tę rękę. 

„*„ Husiatyn. (W bójce) pomiędzy 
dwoma szesnastolefuimi wyrostkami w Zielo- 
nej, jeden z nich Petro Twardochłib, został u- 
derzony przez przeciwnika w twarz tak nie- 
szczęśliwie, że w kilka godzin życie zakończył. 

+f« Gorlice. (Bez nadzoru) pozo- 
stawione w chacie dzieci gospodarza Grygi na 
przedmieściu Belnej w Gorlicach, chłopczyki 
pięcio- i trzyletni, bawiąc się zapałkami wznie- 
ciły ogień i podusiły się w dymie. Kiedy ro- 
dzice powrócili do domu, znaleźli je już nieży- 
wa. Z dziećmi udusiła się nmieszczona w pie- 
karni krowa i ciele. 

+a Kraków. (Wśród zabawy) z 
innemi dziećmi w Liszkach zraniony został 
chłopiec Jan Kosycarz ostrem żelaziwem tak 
ciężko, że w skutek tego życie zakończył. 

e Przemyślany. (Bez wieści) 
zginął włościanin » Łoniego, Stach Kwiatkow- 
ski, który jeszcze dnia 17 listopada wydalił się 2 
domu i według dochodzenia wieczorem dnia tego 
w stanie nie całkiem trzeźwym powracał z pobli- 
skich Gołogór. Poszukiwania za Kwiatkowskim 
dotąd nie odniosły skutku ; snać zbłądził i zna- 
laz? śmierć w zaspach. 

x"; Śniatyn. (Sprawcy zabój- 
stw a), popełoionego we wrześniu Ra osobie 
Chaima Szmila Leidera z Różnowa. włościanie 
z tejże miejscowości, Hryó Zacharuk, Iwan Ra- 
dysz i Iwan Stefiuk, wyrokiem sądu obwodo- 
wego w Kołomyi uznani zostali winnymi cięż 
kiego uszkodzenia ciała i skażani każdy na 
półtrzecialetnie więzienie, zaostrzone jednorazo- 
wym w tygodniu postem. 

<*, Stanisławów. (Na torze kole 
jowy m) między Ciężowem a Bednarowem ro- 
botnik Stefan Rezniczuk spadł z wózka kolejo- 
wego i uszkodził sobie nogę. 

„*, Tarnopol. (Wydobyty z rze- 
ki) Seretu dnia 21 września nieżywy czło 
wiek, według dochodzenia sądowego sam się 
utopił, Sprawdzony, :że samobójca nazywał się 
Kajetan Krzysztofowiez. 

“x Zołkiew. (Wieczorek dobro- 
czynny. mierć w płomieniach). 
W Żółkwi odbył się w kasynie miejscowem 
wieczorek z tańcami, z którege czysty dochód 
w kwocie 115 zł. 41 et. przeznaczono na 
sprawienie ciepłej odzieży ubogim. miejscowym. 
Na ten sam cel urządził p. burmistrz żółkiew- 
ski subskrybcyę w  datkach miesięcznych, z 
której, jakoteż ze sprzedaży kart uwalniających 
od pewiuszowań noworocznych, spodziewać się 
można znaezniejszeego przychodu. Dobroczynne 


te usiłowania w tak ciężkich dla ubogiej lu- 
dności czasach, zasługują na wszelkie uznanie. 
— W gwałtownym pożarze, który wzniecony 
był, jak się zdaje, zbrodniczą ręką i zniazczył 
dom mieszkalny kolonisty Wilhelma Rissa w 
Przystani, niestety utraciło życie dwoje ludzi, 
dwoje innych zaś odniosło ciężkie rany z po- 
parzenia. Spaliło się także kilku sztuk zwierząt 
domowych. Podejrzani o podłożenie ognia dwaj 
starozakonni, bracia, zostają w śledztwie. 


Zgromadzenie wyborców. 
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(L) Akcya przedwyborcza wobec zbli- 
żającego się wyboru stu radnych miasta, 
który przypada dnia 26 b. m. rozpoczęła sie 
wczoraj zgromadzeniem wyborców. zuproszo- 
nych, jak to ogłosiły plakaty. przez dr. Pio- 
tra Grossa „w imieniu dwóch licznych 
gron obywatelskich.“ O godzinie 4 po połu- 
dniu sala ratuszowa była już przepełnioną, 
obie zaś galerye uginały się pod ciężarem 
słuchaczy z rozmaitych klas. Na  wstę- 
pie do gmachu ratuszowego i do sali obrad 
wręczano wyborcom drukowane listy z na- 
zwiskami 150 obywateli. Jedna z takich list 
nosiła napis: „Zgoda! Łączność! Lista wy- 
borcza właścicieli realności, kupców i ręko- 
dzielników ;* druga zaś: „Lista ezłonków ka- 
mitetu przedwyborezego. proponowana przez 
dwa liczne grona obywateli-wyboreów mit- 
sta Lwowa.“ Była jeszcze trzecia podobna 
lista, bez żadnego napisu. 

Po godzinie 4 dr. Piotr Gross, wy- 
brany przez aklamacyę przewodniczącym. za- 
gaił posiedzenie, tłumacząc cel zebrania. 
Zebraliśmy się, ażeby, według zwyczaju. wy- 
brać komitet obszerniejszy przedwyborczy. 
któryby następnie wybrał z pośród siebie 
komitet ściślejszy, a komitetu tego zadaniem 
będzie zaproponować wyborcom stu kandy- 
datów do Rady miejskiej 

Po ukonstytuowaniu się biura prezy- 
dyalnego zabrał głos p. Feliks Piątkowski 


jedynie — jak powiada — w tym eelu, aże- 


by przyszłej Radzie dać wskazówki. jakie 
sprawy ima i powinna załatwić. Oto przede- 
wszystkiem powinnaby zmienić statut gmin- 
ny, ażeby wybory «lo niej nie odbywały się 
co 3 lata i ażeby równocześnie nie wybiera- 
no 100 radnych. bo czynność ta jest prawie 
niemożliwą dla wyborców. lecz ażeby ĉo dwa 
lata wylosowywano 36 radnych i wybierano 
takąż ilość nowych. Tym sposohem regene- 
rowałaby się niejako Ruda. Dalej domaga się 
mowca, ażeby wyborcy włożyli na swoich 
mandantów obowiązek pilnego uczęszczania 
na posiedzenia Rady i w ogóle troskliwego 
zajmowania się sprawami miasta, W tym ce- 
lu należałoby postanowić. ażeby na każdem 
posiedzeniu Rady były wymienione nazwiska 
radnych nieobecnych i podawane przez dzien- 
niki do wiadomości publicznej. () 

Dr. P. Gross mniema. że wnioski te 
nie mogą być dzisiaj przedmiotem dyskusyj, 
nie wolno nam bowiem dawać już teraz 
wskazówek przyszłym radnym. Dzisiaj cho- 
dzi tylko o wybór 150 obywateli do komite- 
tu przedwyborczego. 

Mimo tak jasnego sformułowania ce- 
lu zebrania, zabrał głos pan Jan Gnie- 
wosz — jak oświadczył — w imieniu 
bardzo licznych obywateli przedmieszczan, 
kupców.  przemmysłowgow, i rękodzielników, 
Lwów. który całej prowincyi powinien w 
każdym kierunku przyświecać dobrym przy- 
kładem, nie czyni tego niestety Zdaniem 
mowey, miasto zaniedbuje najzupełniej przed- 
inieścia: Bajki, Stryjskie, Zielone, tródeckie, 
/ółkiewskie i t. d. a pamięta tylko o śród- 
mieściu. W mieście powstają chodniki i bru- 
ki, a tam mieszkańcy grzęzną w błocie. 
Jako przykład stawia mowca ulicę Głęboką. 
gdzie według jego twierdzenia istnieć ma 
tak głębokie bagno, iż pewien izraelita wy- 
zyskuje je w sposób przedsiębiorczy, przewo- 
żąc przez nie na wózku dzieci szkolne za 
opłata 2 centów od osoby. 

Dr. P. Gross zwraca uwagę mowcy, 
iż odszedł najzupełniej od przedmiotu. bo 
sprawa poruszona nie ma nie wspólnego z 
wyborem 150 ezłonków komitetu przedwy- 
borezego. waga ta przewodniczącego wy- 
wołuje wrzawę po rogach sali, głównie zaś 
na galeryach i pod niemi. Przewodniczący 
wzywa do porządku. oświadczając. że każe 
zamknąć galerye. 

P. Gniewosz, przedkładał dalej yra- 
raumina „w imieniu przedmieszczan* ji kon- 
kluduje, że należy do Rady wybierać ludzi. 
którzyby nie mieli żadnych osobistych eelów 
przyjmując mandat lecz tylko dobro ogółu: 
przedmieszczanie poruczyli także p. Gniewo- 
szow! wypowiedzieć życzenie, ażeby w przy” 
szłej radzie „nie zasiadały pewne instytucye 
finansowe“. wa 

Dr. Gross wzywa mowcę ponownie do 
porządku wśród hałaśliwego protestu z galeryi. 

P. Zaak odpiera zarzuty preopinanta, 
Stara to prawda, że łatwiej krytykować, niż 
działać w kierunku dodatnim; a już najłatwiej 
krytykować nieobecnych. Możnaby zresztą 
nawet pod takiemi warunkami zgodzić się na 
krytykę sprawiedliwą, ale krytyk minął się 


najzupełniej z prawdą. Miasto Lwów ma o- 
graniczone fundusze i musi liczyć się z tym 
faktem, jeżeli nie chce zamiast 5°/, nałożyć 
50*/, podatku. A stałoby się to koniecznością, 
jeżeliby Radu zechciała zaniedbane przez L00 
lat przedmieścia doprowadzić do ładu w 
przeciągu kilku lat. (Hałas na galeryach.) 
Zresztą nikt jeszcze nie słyszał, ażeby miasto 
jakieś zaczynało się podnosić od rogatek w 
kierunku środmieścia.... (Wrzawa silniejsza.) 
Przy każdych wyborach występują mowcy, 
którzy ganią i krytykują wszystko. jedynie 
dlatego, że sami nie zasiadają na krzesłach 
rudzieckich — gdyby jednak zasiadali, z pew- 
nością nie wymyślą nie lepszego. 

Dr. Gros's uprasza p. Żaaka, aby za- 
niechał w ogóle obrony ustępującej Rady. 

P. Zaak oświadcza, że musiał wystą- 
pić w jej obronie wobec niczem nieuspra- 
wiedliwionych zarzutów. Na 

Zajął trybunę znowu dr. Jakób Lill. 
Zdaniem tego mowcy poprzednia Rada nie 
stała na wysokości swojego zadania, To też 
życzyłby sobie mowea, ażeby przyszła Rada 
zastanowiła się nad niektóremi sprawami, 
n. p. nad zaprowadzeniem w myśl $. 30 sta- 
tutu sądów polubownych. (Głosy: Ta spra- 
wa była już dawno traktowaną i upadła). Mow- 
ca krytykuje działalność poprzedniej Rady, 
która zdaniem jego zaniedbuje przedmieścia, 
gdzie nie ma ani oświetlenia, ani kanałów, 
ani chodników, ani bruków, bo wszystkie 
wydatki idą na upiększenie śródmieścia. Po- 
przednia Rada źle wybudowała rzeźnię, za- 
niadbywała najczęściej przemysł i ręko- 
dzielnictwo krajowe, sprowadza nawet „znacz- 
ki dla psów* z Wiednia, robotników do bru- 
kowania ulic z Prus, a robotników do budo- 
wy gmachu sejmowego również z zagranicy. 

= (Głosy: Ależ Rada nie buduje gmachu sej- 
imowego !) 

Dr. Gross przypomina znowu, że dziś 
chodzi tylko o wybór 150 członków do ko- 
mitetu przedwyborczego. , 

P. Niemezynowski tłómaczy zgro- 
madzeniu historyę trzech list, które rozdane 
zostały obecnym wyborcom, i odmawiając 
pierwszej z nich (pod dewizą „zgoda i łącz- 
ność*.) znaczenia, poleca drugą, istotnie ułożo- 
ną przez grono osób najpoważniejszych. Od 
wyboru komitetu obszerniejszego zawisł los 
przyszłych wyborów. Mowva życzyłby sobie, 
ażeby komitet ściślejszy, który wyjdzie z ło- 
na komitetu obszerniejszego, zapytał każdego 
kandydata, czy w razie wyboru pełnić hę- 
dzie sumiennie i gorliwie urząd radnego. 
Dotychczas bowiem na 100 radnych praco- 
walo tylko co najwięcej 40. Innym zdawało 
się, że robią łaskę, przyjmując mandat i nie 
nie robiąc przez 3 lata. 

Dr. Gębarzewski, radea magistratu, 
zabiera głos, użeby sprostować mylne twier- 
dzenia dr. Lilla. „Marki dla psów“ robi fir- 
ma lwowska p. Bratkowskiego, a ulice lwow- 
skie są brukowane przez robotników lwow- 
skich. Przed kilku laty sprowadził p. Hoch- 
berger kilku robotników z Poznańskiegu tyl- 
ko na to, ażeby wyuczyli nielicznych ka- 
mieniarzy lwowskich, jak ulice powinny być 
brukowane. 

Ks. Stojałowski napomina do zgo- 


dy. Na cóż zdały się wszystkie te rekrymi- | 


nacye? Kto powstaje przeciw ustępującej ra- 
dzie, potępia samego siebie, bo pocóż wy- 
bierali tak nieoględnie? Nie potępiajmy ni- 
kogo, a jeżeli chcemy uniknąć, ażeby po 
trzech latach nie powtórzyły się takie same 
sceny, wybierzmy komitet z takieh „ludzi, 
którzyby nam przedstawili osobistości naj- 
odpowiedniejsze do piastowania urzędu ra- 
dnego. ) y 3 
P. Kruczewski wspomina, źe wra- 
cająe późną nocą od chorego ulicą tkacką, 
skonstatował, iż nie ma tam ani latarni. ani 
chodników, ani kanałów, a dalej ponawia za- 
rzut, iż miasto nie uwzględnia miejscowych 
robotnikow. j - 
Dr. A. Zgóski czuje się zniewolony 
zabrać głos wobec takich rekryminacyj i czy- 
ni spostrzeżenie, łe zarzuty podnoszą tyl 
ko ci, którzy chcą koniecznie przeforsować 
listę p. n. „Zgoda i Fączność!* (i panowie po- 
winni byli postąpić sobie lojalniej i powie- 
dzieć wprost, że cheg zaspokoić własną am- 
bicyę, że sami pragną dostać sie do liady — 
ale nie krzywdzić 100 najzacniejszych oby- 
wateli (Hałas i krzyki). Ich żale na macosze 
traktowanie przedmieść nie mają żadnej ra- 
cyi, któż kilkusettysięcznym nakładem wy- 
budował szkoły po przedmieściach? Więc 
| Rada nie nie zrobiła , dając przedmieściom 
$ szkoły? Mnie się zdaje, że uczyniła bardzo 

wiele, bo, spodziewać się należy, iż na przy- 
| szłość w tej sali zasiadać będą tylko „dou 
- czeni wyborey*. (Wrzawa). 

Dr. Goldmann staje również w otro- 

nie ustępującej Rady, którą w tak „niewła- 
= ciwy“ sposób starano się potępić. Poprzedni 
mowca mówił o szkołach, które kosztują 
krocie. Ale co więcej: proszę przypatrzeć się 
budżetowi, a przekonacie się, że czwarta 
część wszystkich wydatków idzie na przed- 
mieścia. Są jeszcze na przedmieściach ulice 
niebrukowane, ale przysłowie powiada: „we- 
dług stawu grobla*. Dajcie fundusze, a be- 
dziecie mieli chodniki. Tymczasem, gdy kto 
tylko wspomni o fanduszach, podnosi się 


wrzawa. Gdzież logika? Byłoby moża dobrze 
zaciągnąć pożyczkę, bo dlaczegoż tylko jedna 
generacya ma pracować nad upiększeniem 
miasta? Czyż nie godziłoby się, ażeby ten 
ciężar rozłożyć także na przyszłe pokolenia? 
(Hałas). Wszystkie dzisiejsze zarzuty podnie- 
siono tylko chyba w tym celu. aby powie- 
dzieć: „Oto wybierajcie nas; a my sprowa- 
dzimy wam Eden na ziemię!“ Mowca pro- 
ponuje przyjęcie listy drugiej. 

Po tej burzliwej dyskusyi, z której pod- 
nosimy tylko najwybitniejsze momenta, u- 
chwaliło zgromadzenie wybrać komitet z 150 
członków i polecić komitetowi ścisłejszemu, 
ażeby kandydatów zapytał, czy przyjmą man- 
dat w celu faktycznego wykonywania, czy 
też tylko dla „honoru“. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


(4) Spółkahandlowo-rolnieza w Sta- 
nisławowie *). Piszą nam z Stanisławowa: 
Wobec przesilenia, w jakiem znajduje się u 
nas od niejakiego już ezasu rolnictwo. z 
przyjemnością zaznaczyć musimy jako pocie- 
szający objaw w oświeceńszej warstwie rol- 
ników naszych obudzenie się tego przeświad- 
czenia. że tylko na własne licząc siły i je- 
dnocząc je do wspólnego działania, znaleźć 
mogą tyle pożądaną pomoc w swoim tru- 
dnyin zawodzie, Jednym z ważniejszych ob- 


jawów tego poczucia są powstające stowa 


rzyszenia rolników, mające na celu ułatwie- 
nie produeentom korzystnego pozbycia swych 
produktów, zasilania swych członków tanim 
a przystępnym kredytem i  pośredniczenia 
w czynnościach wchodzących w zakres rol- 
nictwa. [nstytucye takie, zwane spółkami 
rolniczemi, powstały w Tarnopolu i Stani- 
sławowie. jako w główniejszych punktach 
handlu zbożowego Podola i Pokucia. Spółka 
Tarnopolska piąty już rok istniejąca, rozwi- 
nęła się bardzo korzystnie, i dzięki poparciu 
swych członków. jak też energicznemu i 
umiejętnemu kierownictwu. zajęła już dzisiaj 
bardzo poważne w świecie handlowym sta- 
nowisko. Młodsza jej siostra, bo dopiero w 
przeszłym roku zawiązana Spółka rolnicza 
w Stanisławowie znajduje się dopiero w epo- 
ce rozwoju początkowego, a gdy właśnie w 
dniu ISgo grudnia b. r. odbyło się nadzwy- 
czajne ogólne zgromadzenie członków tej 
spółki. podzielimy się z publieznością kilku 
uwagami 2 tego powodu. 

Ze tak mloda jeszcze instytucya znaj- 
duje się w truduych warunkach bytu i roz- 
woju. o czem dowiedzieliśmy się z przemó- 
wienia szanownego przewodniczącego rady 
nadzorczej, nie powinnoby dziwić nikogo, 
komu są dobrze znane stosunki i przyzwy- 
czajenia rolników naszych z jednej. a trudne 
warunki handlu zbożowego z drugiej strony. 
Rolniey już z natury rzeczy przejęci duchem 
konserwatyzmu, niełatwo dają się nakłonić 
do wymogów tegoczesnego handlu, a wa- 
runki przestrzegania ściśle terminów dostawy. 
zgodności sprzedanego produktu z próbką 
ofitrowaną , czystości ziarna i t. p. odstra- 
szają często producenta, przywykłego do za- 
wierania na miejssu umów z  przeku- 
pniami ehoćby na tańszych ale dogodniej- 
szych warunkach, od szukania pośrednictwa 
Spółki rolniczej, która stosować się musi ści- 
śle do wymogów świata handlowego. Nie- 
mniej trudne i niebezpieczne jest stanowisko 
Spółki; wstępując w szranki z zorganizowaną 
i solidarnie wspierającą się falangą calego 
legionu pośredniezących przekupniów, którzy 
widzą w niej niebezpieczną i niewygodną ry- 
walkę, wałczyć ona musi nietylko % nimi, 
ale torować sobie drogę do tych fachowych 
sekretów handlowych, o które tak bardzo 
zazdrośnym jest właśnie ów świat kupiecki, 
a chcące zapewuić jak najwyższą korzyść za- 
wierzającym jej swoje płody producentom, 
nie może spuszczać z uwagi konieczności za- 
dowolenia i kupującego, wywiązująe się pun- 
ktualnie z zaciągniętych wobec niego zobo- 
wiązań. Jakoż łatwo zrozumieć, że tak mło- 
da jeszcze instytacya potrzebuja czasu, a 
przedewszystkiem solidarnego swych człon- 
ków poparcia, bez której i najumiejętniejsze 
kierownictwo nie pomoże, ażeby byt swój i 
rozwój mogła ustalić, 

W tym właśnie eelu zwołane zostało 
ogólne zgromadzenie ezłonków Spółki, i tak 
rada nadzorcza przez usta szanownego swego 
przewodniczącego, jak też i dyrekeya starały 
się w przedłożeniach i wnioskach swoich 
przedstawić zgromadzeniu środki zaradcze, 
których uchwalenie wpłynęłoby przeważnie 
na utrwalenie bytu i zapewnienie dalszego 
rozwoju tak potrzebnej instytucyi. Z przy- 
jemnością podnieść musimy, że zgromadze- 
nie, jakkolwiek nie tak liezne, jakby to spo- 
dziewać się należało, złożone jednak prze- 
ważnie z ezłonków śŚwatłych i zajmujących 
poważne w obywatelstwie stanowisko, jedno- 
mysłnie prawie uznało konieczną potrzebę 
podtrzymywania i solidarnego wspierania in- 
stytncyi. 


*) Dla biaku miejsca spóźnione. 
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Powzięte następnie przeważną większo- 
ścią uchwały, zinierzające tak do utrwalenia 
bytu jak też i zapewnienia rozwoju instytu- 
cyi, przekazane zostały wybranej cd hoc ko- 
misyi, która na podstawie tak powziętyeh u- 
chwał wypracować ma zmiany statutu obee- 
nego Spółki i przedłożyć je członkom do za- 
twierdzenia na najbliższem ogólnem zgroma- 
dzeniu, które odbyć się ma z początkiem no- 
wego rokn. 


Wiedeń, 6go stycznia. (Tel. 
Grazety Lwowskiej.) Na wąazorajszy targ 
bydła rzeżnego spędzono rarem 2876 
sztuk; między temi galicyjskich 
178, węgierskich 1480 i niemieckich 
618. Cały spęd był zatem o 1076 
znaczniejszy od  zeszłotygodn'owego. 
Mimo to obrót był ospały a cena spa- 
dla o 174 zł Wszystko sprzedano. 
Płacono od 100 kilo martwej wagi: 
zs woły galicyjskie 52:50—56 zł., 
za wegierskie 52 —58 zł, za nie- 
mieckie 53—60 zł.. za krowy 50—52 
zł., za byki 48—50 zł. 


OSTATNIA POCZTA 


Demonstracya na pogrzebie generała 
Avezzany i rewelacye Imbrianiego z 
powodu tego zajścia, są przedmiotem rozli- 
"znych komentarzy w prasie. Jak donosi 
rzymski korespondent National Zły, miala 
demonstracya tendencyę wybitnie anti-austrya- 
cką, która objawiła się w okrzykach: Eviva 
Trieste! Eviva Trieste! Imbriani zarzuca w 
swej broszurze gabinetowi, że nie dotrzymał 
kompromisu , zawartego przed pogrzebem ze 
stowarzyszeniem Italia irredenta. Przeciw te- 
mu kompromitującemu zarzutowi broni się rząd 
w Gaz. uffiz. i przez — Menottego Garibaldie- 
go. Ten jednak wziął się dość niezr cznie do 
rzeczy, stwierdził bowiem to właśnie, czego 
rząd zapewne wyprzećby się cheiał, a mia- 
nowicie. że były istotnie jakieś układy z tem 
rewołucyjnem stowarzyszeniem. Odkąd lewi- 
cu znajduje się u stern we Włoszech, powia- 
du Presse cała mądrość rządowa wobec pro- 
wokacyjnych agitacyj stronnictwa rewolucyj-. 
nego kończy się na nędznem zapewnienin, 
że rząd pragnie unikać wszelkieh zawikiuu 
międzynarodowych z „zaprzyjaźnionem* mo- 
carstwem. Agilacye te potępia rząd nie dla- 
tego, że mają one charakter nirprzyjaźny 
„zaprzyjaźnionemu* mocarstwu. ale tylko dla- 
tego, że są one nie na czasie i mogą spra- 
wić chwilowo kłopoty koteryi, stojącej u 
steru.“ 


Temps zaręcza, że z pomiędzy człon- 
ków fraucuskiej dyplomacyi tylko hr. St. 
Vallier podał się do aemisyi, zresztą zaś ani 
p. Fournier, ani generał Chanzy, ani wreszcie 
p. Teisserene de Bort. Hr. St. Vallier zażą- 
dał demisyi głównie ze względu na serde- 
czne stosunki, jakie go łączyły z p. Wad- 
dingtonem, który wraz z nin reprezentuje 
w senacie depariament Aisne. „Ktoby z u- 
stąpienia tego lub owego z naszych ambasado- 
rów wyciągał groźne wnioski o stanie na- 
szych stosunków z zagranicą, ten nietylko 
byłby w błędzie, lecz powiedzieć nawet mo- 
Żna. że demisye nikogo ani dziwić ani nie- 
pokoić nie mogą, co wychodzi z zasady, że 
pomiędzy rządem a jego reprezentantami za- 
granicznymi zupełnie panować powinno pod 
względem zapatrywań i tendencyi porozumie- 
nie. Hr. St. Vallier, osobiście zaprzyjaźniony 
z p. Waddingtonem, ustępuje razem z tym 
ministrem; nie ma nie sprawiedliwszego, nie 
więcej honorowego. Urzędnik, który nie chce 
pozostać pod rozkazami nowego ministra, ma 
zupełne prawo u nawet obowiązek podania 
się do demisyi. Jest to daleko lepiej niż gdy- 
by pozostał na swym urzędzie i postanowił 
sobie w cichości ogłosić potem wbrew 
wszelkim względom przyzwoitości i obowiąz- 
ku służbowego pamflet przeciw ministrowi, 
którego podwładnym pozostał z własnej woli, 
jak to dopiero zrobił hr. Harcourt. Temps 
przewiduje zresztą, że p. Freyciuet poda 
rozważnemu zbadaniu czynną dypłomacyę 
rzeczypospolitej i postara się w tej gałęzi 
służby publieznej o jednolity, centralnemu 
rządowi bezwarunkowo posłuszny personel. 
Za tem przemawia i fiepubliquc Française, 
dodając, że zagraniezna polityka Franeyi o- 
trzyma dla swej służby agentów, którzy go- 
dni są swego zadania. 


Figaro przytacza odpowiedź pana Gam- 
betty na zapytanie: dła czego sam nie sta- 
nął na czele gabinetu? „Wówczas dopiero 


wezmę udział czynny w rządzie, gdy będę. 


mógł własne idee w wykonanie wprowadzić. 
Nie chcę być niczyim spadkobiercą. Nie ja 
wymyśliłem art. 7 (w ustawie ierrego o wy- 
chowaniu, wymierzony przeciw kongregacyom 


religijnym). Nie ja postawiłem prawa o am- 
nestyi i o sądownictwie na stanowisku, na 
jakiem się dziś znajdują. Gdy tam rzeczy się 
oczyszczą, wzniesiemy budynek, który musi 
być wzniesiony. Ale roli burzyciela (de dr- 
molisseur) nie przyjmę“. 


| Nordd. Allg. Zty. ogłasza obszerny ko- 
| munikat w sprawie głośnej awantury bi- 
blijnej. Komunikat stwierdza, co zresztą 
jest rzeczą już wiadomą, że konflikt angie|- 
sko-turecki, powstały z tego powodu, bliskim 
jest pokojowego załatwienia i dodaje, że za- 
wdzięczyć to należy w znacznej mierze po- 
średnietwu reprezentantów niemieckiego i au- 
stryacko-węgierskiego, Dalej podnosi dzien- 
nik oficyalny, że Niemey, nie identytikując się 
z pojedyńczemi postulatami Layarda, miały 
| jednak o tyle powód interesowania się tą 
| sprawą, że Koełle, ów misyonarz, któremu 
Achmed Tevfik pomagał tłómaczyć biblię na 
język turecki, jest obywatelem niemieckim, 
a postępowanie władz tureckich było nie- 
zgodne z art. 62 traktatu berlińskiego, który 
wypowiada zasadę wolności wyznań. Obok 
tych powodów wpłynął na interwencyę re- 
prezentanta niemieckiego także i wzgląd na 
przyjacielskie stosunki między An- 
gliąi Niemeami. 


Telegram petersburgski doniósł. że na 
miejsce zmarłego właśnie generała lgna- 
tiewa (ojca exambasadora), minister dóbr 
skarbowych Wałujew mianowany został 
prezydentem „komitetu ministrów*, Komitet 
ministrów w Roszyi jest władzą, która wpraw- 
dzie rozstrzyga ważne sprawy urzędowe, ale 
której nie można brać za jedno z radą mini- 
strów w znaczeniu europejskiem., Prezydent 
komitetu jest przeto ważną urzędową figura 
ale nie jest bynajinniej naczelnikim rządu ani 
też ministrem-prezydentem. Ministrowie ros- 
syjscy mają w ogóle tylko wtedy wpływ na 
ogólne sprawy państwa, jeżeli są oraz człon- 
kami rady stanu, zresztą zakres ich działa- 
nia ograniczony jest wyłącznie do spraw po- 
ruczonego ich kierownictwu departamentu. 

W hierarchii urzędowej rossyjskiej jest 
cały szereg dostojników, którzy mają wyższą 
od ministrów rangę, n. p. szef tajnej kauce- 
laryi carskiej, Następcą Wałujewa na posa- 
dzie ministra dóbr skarbowych jest tajny 
radca książę Andrej Liewen. Był on przed- 
tem cywilnym gubernatorem Moskwy 


Porta poleciła Makhtarowi baszy 
mianować komisarza, któryby w jakim przy- 
stępnym punkcie granieznym zjechał się z 
komisarzem czarnogórskim i wymienił z nim 
ofieyalne dokumenta w sprawie oddać się ma- 
Jacych Czarnogórze terytoryów. Równocze mie 
wydała Porta nową proklamacyę do mieszkań - 
ców Gusinja i Plawy, którą jutro podamy, 

Do Pester Lloyda piszą z Kattaro pod 
dniem 25 grudnia, że w Gusynju stoi 740, 
w Plawie zaś 900 uzbrojonych Albańczyków 
oraz 4000 albańskich oehotników. Kousulo- 
wie zagraniezni w Prizrend nie przyjęli za- 
wezwania Mukhtara baszy. aby reprezento- 
wani byli przy oddawanin Czarnogórze u- 
sinja przez swych dragomanów. 


Szczepy afgańskie które obsa 
dziły były Kabnl i okolice, zostały zupełnie 
rozprószone. Korespondent Daily News tele- 
grafuje pod dniem ?4 grudnia z Kabulu : 
„Większa część Kabulu jest splondrowana. 
Generał Hills przeszedl dzisiaj na czele 5 
pułku pendżabskiego przez miasto. Ani je- 
den Ghilzaj się nie pokazał Mahomed 
Jan uciekł rano a Much Kialam za- 
brawszy z sobą syna Jukuba chana uciekł 
także  Kawalerya (rhuznieńska przebiega 
kraj W _ Charasiabie i Chardchu nie wi- 
dać nawet śladów, nieprzyjaciela. Na linii 
odwrotuej przez wzgórza leży śnieg trzy ca- 
le wysoko. Ghilzajowie atakowali podobno 
przez kilku dni (iougha w lagdulluku: ale 
otrzymawszy wiadomość o zwycięstwie an- 
gielskiem, rozprószyli się szybko. Według 
innych zaś wiadomości nie Much Kialan 
ale Mahomed Jan. naczelnik zbuntowanych 
zabrał z sobą z Kabulu najstarszego syna 
Jakuba Muzę chana do Balkhu, aby go 
tam powtórnie ogłosić emirem i zdobyć dla 
niego prowineyę Turkestańską. Mollahowie i 
ulemowie w Kabulu którzy głosili przeciw 
Anglikom „świętą wojnę“, zostaną postawie- 
ni przed sąd wojenny. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 6 stycznia. Woda w 
Dunaju i w kanale Dunaju ciagle 
opada. Woda z Frendenau odpływa 
napowrót do łożyska rzeki. Stan wo- 
dy w Freudenau wynosi 148 em. 


Wrocław. 6 stycznia. 
donoszą o znacznym wylewie. 

Paryż, Ó stycznia. 
ministeryalny ma głównie obej- 
mować reformę stanu sędziowskiego 
i urzędniczego. wolność druku, refor 
mę ekonomiczną i finansową, Program 
podnosi także pokojową politykę Fran- 
cyi. 

Paryż, 6 Według urzędowej de- 
peszy chilijskiego poselstwa prezydent 
Boliwii, generał Deza, uciekł. 


Cannes, 6 stycznia. Carowa 
miała wczoraj słaby kaszel i ska- 
rżyła się na bicie serca. Apetyt zmniej- 
szył się. Pogorszenie nastąpiło w sku- 
tek ostrzejszego przebiegu choroby 
płucowej. 

Petersburg, 6 stycznia. Urzędo- 
wiiie ogłoszona została nominacya 
Wałujewa na prezydenta komitetu 
ministeryalnego i prezydenta komisyi 
petycyjnej. 

Bukareszt, 6 stycznia. Doniesie- 
nie Timesa o podróży Bratiana do 
Berlina nie ma podstawy. 


Amsterdam, 6 stycznia. 
Hansa utonął: załoga ocalona. 

Ateny, 6 stycznia. Delijannis 
wniósł deimisyę, która nie została je- 
szcze przyjętą. 

Londyn, 6 stycznia Layard 
otrzymał od ministra policyi żąda- 
ny list z wyjaśnieniami. które uznał 
zadowalającemi. Layard porozumiał 
się z Porta, że Achmet Tewfik wysła- 
ny zostania na wyspę z ludnością 
chrześcijańską. Sprawa biblii zupełnie 
załatwiona. 

Roberts donosi z Kabulu 4 b. m.: 
Miasto spokojne. Ogłoszono am- 
nestyę, od której wykluczono tylko na 
czelników buntu. 

Londyn, 6 stycznia. Konsularne 
doniesienia potwierdzają wiadomesé o 
wybuchu powstania w Limie, 
przyczem wiele osób zabito i ranione. 

W Carraroć (w Irlandyi) wybu- 
chły groźne zaburzenia. Policya 
zaatakowana przez tłamy zrobiła uży- 
tek z broni, przyczem wiele osób ra- 
niono. 


Okręt 


Tarnobrzeg, 6 stycznia. W sku- 


tek zatoru na Wiśle poniżej Nadbrze- | 


Jia wodawezbrałagwałtowuie, 
przerwała groblę pod Nadbrzeziem i 
zalała tę miejseowość. d lej Ostrówek, 
Zalesie, Zarzykowice I część Trześni. 

Wiedeń, 7 stycznia. (Tel. pr.) 
Łondyństi dziennik Daily  Tełegraph 


wojsk 


Program StWie Polskiem na granicy pru- 


skiej i austryackiej. a Pester Lloyd o- 
trzymał podobneż doniesienia. W Wie- 
dnin nie ma żadnych wiadomości o 
takiej koncentracyi wojsk roszyjskich. 

Według Nowej Presse kry, które- 
mi okryty jest Dunaj w Bawaryi, nie 
minęły jeszcze Wiednia. więc niebez- 
pieczeństwo powodzi nie zostało jeszcze 
stanowczo uchylone. Za Pressbu: giem 
zator jeszcze się nie ruszył. Sytuacya 
na Schdttinsel jest groźna. 

Ateny. 7 stycznia. Zmiany w ga- 
binecie oczekiwane są po świętach. 
Zapewne Avgherinos i Valtinos usta- 
pia także. 

Londyn, 7 stycznia. Sulisbury 
oświadczył właścicielom tureckich 
bonów. że radziłby Porcie, aby te- 
raz nikomu nie płaciła procentów, 
lecz aby przedewszystkiem poświęciła 
troskliwą baczność źródłom dochodów 
państwa, postawiła finanse na dobrej 
stopie, ukrzepiła żywioły pokoju i do- 
brobytu, « gdy potem dość będzie 
miała środków do słusznego uwzglę- 
dnienia wszystkich wierzycieli, aby 
ugodziła się z nimi. uwzględniając 
osobliwie pierwszeństwo interesów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5 stycznia 1880, godzina 2 
min. 30. Losy kredytowe 17450, Węg. akcye 
kredyt. 271: 5, Akcye anglo-austr. 145:—, 
Akcye baukn Union 107:10, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 255776, Akcye kolei północnej 
235:50, Akcye kolei południowej 55—, Akeyi 
kolei Alföld 150:—. Akcye kolei Elżbiety 
181:—. Akcye kolei I[iwow-Czerniow. 15550, 
Akcye kolei węg. północno-wsehodniej 141'—, 
Akcye kolei Rudolfa —'--, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Węg oblig. państw. w złocie 
79-50, Galie. oblig. indemn. 95:75, Losy zr. 
1864 16725, Akeye kolei siedmogrodzkiej 
127 —, Akcye banku obrotowego —*—, Losy 
tureckie 1640, Akcye kolei węg.-galic. ——, 
Akcye kolei państwowej ——, Akeye banku 
związkowego 151725, Rubel papierowy 122/3, 
Wiedeńskie losy 1 1-30 Węgierskie losy 1069-30, 


! Mark. niemiecki —'—. Węgierska renta 98:17, 


Usposobienie spokojniejsze. 

Wiedeń, dnia 5 stycznia 1880, godzina 5 
minut. 41. Akcye kredytowe 2940, Anglo 
Austr. —'—, Unionsbank —*—-, Kolej Karola 
Ludwika *57—. Południowa —'—, Renta 
pap. 70'35, Rubel papierowy —*—, Gal. listy 
zastawne 99.50, (Gal. indemnizacyjne ——, 
Mark niem. —'—, Gal. bank rustykalny 10250, 
Losy z r. 1860 —:—. Napoleonsdor %:30*—, 
Usposobienie — 

Wiedeń. 7 stycznia 1880 godz. 10 min 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 5 stycznia 1880 
| płaca żaądaja 
walutą austr 


1. Akcye za sztukę. air et r et 


c - 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 21254 25 chili © 
xol. lwow. czer -jas. po 200 zł. in. k. |150 50 150 — 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. „|281 50 280 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. ZĘ236 — 240 — 
2. Lisy zast. za 160 zł. 

"Tow. kredyt. galie j fe W. a. S A 50 A 50 

t n pr. w. a. p , 

5 $ A 7 pr. okresowe Š] 95 z0 96 50 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. E| 99 100 — 
Listy dłużne g. Z kr. wł. 6 pr. w a. „|100 —- 101 75 

c 
S 
3. Listy dłuzne za 100 r. 5 
ln. roln. kred. Zakład dla Gal. $ 
wr Bukow. 6 pr. los w J5 lat*|92— M~ — 
4. Obligi za 100 zł. 
iz. galic- 5 proc. m. k. . | 9560 9660 
Oblig Komunalne gal, Zakł. kred. 
włościańskieg0 6 proc. w. a. 98 — 99 — 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6pr.w.a. | *8 — 100 
miasta Krakowa . 19 20 70 
5. Losy > Staka oaa p 75 
6. Monety. 

Dukat holenderski z Ę ję 5 52 
Dukat cesarski . 5 a z s 
Napoleondor . 5 S 5 pa 
Páłimperyałť . . >- pA w 
Rubel rossyjski srebrny . 1: a 

A papierowy . AC ko 

'y marek niemieckich . 57 6 b 

M a niemiec AE 


Kupony w srebrze . 99 26 100 26 


5 


Z Opola | podaje szczegóły o koncentracyi|40, Akeye kredytowe 292-70, Anglo-austr. 
rassvjskieh w Króle-|145'30, Akcye banku Union 10880, Kolej 


— NK RR, | ZEE a LR. M 2LĄED. „>> )L.>„JSSOL.LVUoS DLL RO DL R oua 


Kar. Ludw. 257450, Południowa 85:50, Na- 
poleonsdor 9:30''/4, Rubel papierow. 1-22:65, 
Renta pap. —'—, Galic. bank hip. — — 
Gal. oblig. indemn. —*—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. ——, Losy z r. 1860 — —, 
Usposobienie Dość silne. 

Telegramy zbożowe z d. 6 stycznia. 
Wiedeń: Pszenica 13:50 do 1450 zł,, ży- 
to 10:25 do 1050 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 36:25 do 3675 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14:70 
do 1475 zł., rzepak (styczeń luty) —'— zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na styczeń luty) 
2387:50, żyto —'—, spiritus loco 5460, olej 
rzepakowy 60:—. Szczecin: Pszenica —, 
rzepik —'—, Paryż: mąki 159 klgr. 71—, 
olej rzepakowy 30:50, spiritus —*—, Wro- 
ceław: Pszenica —'— , żyto —*—, owies 
—'—, Spiritus —'—, kukurudza —'—, Ko- 
lonia: Pszenica ——, 


Odpowiedzialny redaktor : Władysław Łoziński. 


NADESŁANE. 


Dla pp. prenumeratorów Prze- 
glądu sadowego i admin. 
Kto do koń*a stycznia b. r. nadeszle 
całoroczną prenumeratę p d adresem 
Administracya „Przegl. sąd. i adm.* Lwów 
ulica Jagiellońska l. 2. 
otrzyma Jako 


premię bezpłatnie i franco 


2 wydanie pomnożone i uzupełnione dzieła 
p. Józefa Wawel- Louis 
pod tyt. 


Ustawy hypoteczne 


którego cena księgarska wynosić będzie 2 zl. 

Inni pp prenumeratorowie, któree za- 
proenumerują do końca stycznia b. r. Przegl. 
sąd i adm., otrzymać mogą dzieło to po po- 
łowie ceny za p średnictwem Admivistracyi 
Przegl sąd. i adm. 


Dr. Władysław Krajewski 


lekarz zdrojowy w Teplicach czeskich 
osiedlił się stałe na zimę we Lwowie, 
mieszka przy ulicy Kościuszki I, 6. — Chorych 
przyjmuje od 4 do 6 po południu. 


Mechaniczne leczenie chorób żołądka, zastoso- 
wanie elektryczności). (8518) 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 7 stycznia 1680. 
Hotel George'a 
P. Dr. K. Żywiski z Tarnopola. 
Hotel Lazarusa. 

Pp. A. Librowiez z Podwołorzysk J Ro 
seubery z Grzymałowa. Z Kurzer z Prosnitz 
L. Demian z Monasterzysk. 1 Zucker z Żółkwi 

Hotel Angielski. 

Pp J. Wesołowski z Złoczowa J. Ma- 
larkiew cz z Przemyśla. A Kochanowski z Czer- 
niowier. R [ang z Wierzerek A. Stecki z) 


Me 


Srodopolea, M. Z. Serwatowski z  Raytarowie 
W. Szumlański z Doleszoawa. A Wiber » Siel- 
ca. W. Żelechowski z Hrehorowa J. Hołubasz 
z Rossyi. W. Karaś z Odessy. 

Hote! Langa 
Pp. H. Kalkoft z Wiednia O. Pretzner z 
Wiednia. 
Hotei Warszawski. 


Pp. M. Dutkowski z  Czesowie. 
resz z Kamionki. 


Odjechali ze Lwow:. 
Pp W. br. Brenner do Czajkowiec. Dr. 
A. Rybicki do Rzeszowa. W. Janicki do Sv- 
łotwiny. A. Masławski do Nadwórny. W. Czay- 
kowski do Świrza. H. Kieszkowski do Krakowa* 


K. Ma- 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
- uug 7 Stycznia 1080 v sudas ? reno 
Barometr zradukowany do 0" 740) 73mm 

chrometr suchy + 0 3°C. Psychrowmetr wilgotuy 


$ 


Pey- 
v.l. 
Prężność pary 4.3mm. Wilgoć 92/, Zachmurzenie + 10 
(śnieg) Wiatr SW3 Ozon 7 
Temperatura powietrza -|- 0.39R. 
Stan barom:tru nad poziom morza 767.08uu. 
Barometr opada gwałtownie. 


tociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego 
Z Czerniowiec: o godzinie Y minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszanyj; o go- 
dziuie 5 minut KŻ pe południu (pociąg 
mięszany ) 
Że Nianiniawowa s (na Stryj) do Lwowa 
0 gody. b min 24% wieczór 
4% tarukowa: © godzinie 5 minot 20 runo 
ipociąg pospieszny); o godzinie % m. 7 
wieczór tpociag osokowy); a godz. 1! przed 
południem pociąg mięszanyj. 
4 kodwoloczywk : (ns dworzec w Podzuu- 
zn): o godzinie 2 minut 5% rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 4 min 19 po potud- 
niu (pociąg mięszany) ; 
g Podwuloczysk : (na dworzec |wowęy' 
głównyj: o godzin. LU m. 10 wieczór (po 
ciąg pospiesznj; o godz 3 min. 30 rano 
"pociąg osubowyj; o godz. 8 miu KŻ po 
południu (pociąg mięszany). 


bichodrą ze Lwowa. 
Według południka Pesziwnskiego: 


Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 mii 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min 50 w nocy (pociąg mięszany). 
Jirakowa: o godzinie I(tej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 49 po pełudniu (pociąg 
mięszany) 
Stanisławowa: (na Stryj): o godzi- 
nie 6 minut 37% ravo. 
Podweleczynk : z dworca lwow- 
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po- 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. ]Q 
m. 1i w nocy), pociąg osobowy) 
Podweloczysk: (z dworca w Pod- 
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany), 
Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od 
dowiada godz. 12 m. 20 wa Lwowie 


Do 


Do 


Do 


Do 


płacą żadają płacą udają 
Kurs gieidy wiedeńskiej Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 148.50 149.50 | Keglevieha po 10 zł. m. k.. 17.— 18.— 
|» ) A row. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. £71.75 2 2.25 | Losy miasta Krakowa mn 6 19.50 20. 
z dnia 2 stycznia 1850. gt: kol. l po 200 zł. w. a. . 84.50 0 Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 38.50 39,50 
7 adaja. | ~ EOL weg. gal. a 200 zł. w srebrze  124.- 125.-- | Palfiego po 4' zł. m. k.. . . . . 38.75 39.25 
M Ho PRA WA. prcat Fundacya szpitala Areyks. Rudolf: 18.25 18.45 
ednolity dług Państwa w banknot. m ś s Salma po 40 zł. m. k. . każ 52. - D8. 
maj-listopad ; 69.50 69.65 4. isty zastawne losowane: St. Gais po 4i zł m. k. 44.50 45— 
U na «7. 0; 64.55 69.70 | Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla Pożyczka m Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 27.50 27.75 
Jednolity dług państwa w srebrze R Galicyi i Bukowiny w I5 1.6 pr. 102.2— =.= Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 119%— — 
styczeń-lipiee. . . . : z 70.95 TLIO | powsz. austr, zakł, kr. ziem, 5 pr. woar. 101.25 101.75 || |- „ po 50zł. m. k. 63.-- = 
kwiecień-październik . 70.95 71.10 | Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 pr. 98.— —.— | Waldsteina po 20 zł. m k.. . . 32.25 32.50 
Losy z roku 1854 po 250 złr. .. —= =—| » b A w201l.6pr. 95.50 —.— | Windischgratza po 20 zł. m. k. . 36.25 36.75 
r „  186u po 500 złr. 5 pr.. 130.75 131.25 | p r” n  w36L.5%4pr. 88.50 —— a 
ń „ 1860 po 100 złr. 5 pr.. 134 — 135. - Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 95.50 96.— 7. Weksle (na 3 miosiące) 
n „ 1864 (2 premią) po 100 złr. 16650 167.— | » " n po 5 proct. 95.50 96.— Augsburg za 100 zł. w. p. n.. AE 
" „ 1864 "po 50 „ 1675 166.25] n „ „ po 5 proct. w Berli 100 mark w. p. n == —— 
Renty Com. po 4 lir. ustr.. . .  28- 30— | 37 latach zwrotne . . . BB Logi" | ktart za 100 mark p. 4, TE —= 
Listy zastaw. domen. państw po 120 Gal. banku hio, po 6 proe, . . 102.50 103.50 Hamb 100 mark w. p. n —- -= 
mr. 5 proe. . . . . . . . . 144, 144.25 | Gul. Zakł. kred. włosć po 6 proo. 99.50 100.50 | T ondyn za JO ft st. . © - „LID 11605 
Austr. Asyg. skarb. zwrotue1881 Bpr. 101. 102. -~ Banku narodowego po ^ proc. az 5 N Pó za 00 8 4 g. 46.20 46.80 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 81.65 81.80 Veg. Tow. ziom. po 5/4 pro-. 100.50 100.80 e : 
op n po 5 proce. . . 4 95.— 96. Kurs złota. 
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(76) 1—3) Edykt. 

L. 7007. C. k. Sąd powiatowy w Mo- 
nasterzyskach w sprawie Ryfki Jonas prze- 
ciw Bogusławowi Włodek i Władysławowi 
Laskowskiemu pto 115 złr. a. w. z pn. mis- 
nuje p. Mojżesza Brandmarkera z Uścia zie- 
lonego kuratorem pozwanych z miejsca po- 
bytu niewiadomych, polecając mu aby po- 
zwanych wedle prawa bronił. 

Oczem się pozwanysh przez edykta z 
z tem zawiadamia, iż do rozprawy wyzna- 
czony został termin na 5 marca 1880 o go- 
dzinie 9tej rano. 

Monastrzyska 11 grudnia 1879. 

(87 1—3) Konkurs. 

L. 25. W e. k. Zakładzie karnym dla 
mężczyzn we Lwowie jest do obsadzenia 
dwie posad dozorców więzienych pierwszej 
klasy z roczną płacą 300 guldenów i trzy 
posad dozorców drugiej klasy z roczną pře- 
cą 260 zł. tudzież 25 procentowym dodat- 
kiem aktywaluym dzienną poreyą chleba, 
pomieszkaniem w koszarach dla nieżonatych 
a dodatkiem rocznym na pomie»zkanie 80 
zł. dla żonatych, nareszcie ubraniem skarbo- 
wem przepisatem. | A ; 

Nominacya nastąpi prowizorycznie, & 
po upływie roku stanowczo, gdy mianowani 
odpowi dzą zupełnie powołaniu swemu. 

Ubiegający się o te posady mają się 
przedewszysikiem wykazać certyfikatem, że 
podłag ustawy z d. 19 kwietnia 1872 (dz. 
u. p. XXXIX — 98) prenotacyę do służby 
rządowej uzyskali, tudzież ża posiadają do- 
kładną znajomość języków krajowych, nie- 
mniej biegłość w czytaniu i pisaniu, i że 
nie przekroczyli je zsze normalnego wieku. 

Kompetenci we Lwowie mieszkający 
mają świadectwem lekarzy zakładu karnego 
inni zaś świadectwem lekarza w urzędowej 
służbie stojącego udowodnić, że do służby 
dozorcy więziennego są fizycznie zdolni, na- 
reszcie mają się wykazać czem się obecnie 
trudnią. 

Na kompetentów którzy posiadają wy- 
kształcenie w jakiemkolwiek rzemiośle, tu- 
dzież na nieżouatych i młodszych weźmie 
się szczególny wzgląd. i , f 

Podania własnoręcznie pisane mają 
być wniesione w pezepisanej drodze do pod- 
pisanej Dyrekeyi uajdalej do d. 15go lutego 
1880 


C. k. Dyrekcya zakładu karnego dła 


mężczyzn 
Lwów dnia 4 stycznia 1880. 
(46 1—3) Edykt 


L. 12442. C. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi w sprawie weksklowej Abrahama 
Thau przeciw Mieczysławowi Jasińskiemu 
pto 1000 zł, ustanowił kuratorsm dla poz- 
wanego z miejsca pobytu niewiadomegb Mie- 
czysława Jasińskiego adwokata Dr. Maramo- 
rosza z substytueyą adw. Dra Zakrzewskiego 
i doręczył mu nakaz zapłaty z dnia 18 
grudnia 1879. : 

Kołomyja dnia 18 grudnia 1879. 
(8655 1—8) E dy k t. 

L. 6621. W dniach 18 lutego, 18 
marca i 22 kwietnia 1880 o godzinie 10 ra- 
no, odbędzie się w tutejszym sądzie przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności pod |. k. 
16 rep. 22 w Buczycach nowych położonej, 
ciała tabularnego mie stanowiącej Karola i 
Elżbiety Balśów własuoj w sprawie ces. król 
uprzyw. zakładu kredytowego „ włościańskie- 
go przeciw Karolowi i Elżbiecie Balsom pto 
883 złr. 68 ct. w. a. z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
800 złr. w. a. 

Wadyum 80 złr. | 

Na pierwszych dwóch terminach real 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. Á | 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. miejs delag. sąd powiatowy 

Sambor dnia 29 lipca 1879. 


(8% 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1648. O. k. sąd powiatowy w Lu- 
towiskach podaje do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensy! Uszera Kne- 
bla w kwocie 71 złr. w. a z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 30 stycznia 
dnia 26 lutego i dnia 1 kwietnia 1880 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano, powtórna 
publiczna sprzedaż rexlności pod l. k. 24 w 
Procisnem położonej, Hrycia Sałab ja własnej, 
ciała tabularuego niestanowiącej. 

Do tej licyiacyi zaprasza się chęć ku- 
pienia mających z tem dołożeniem Że wa- 
runki licytacyjne w tutejszosądo wej registra- 
turze w godz. urzędowych przejrzane być mo- 

ą i że realność ta na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej na trzecim 
tarminie nawet niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną będzie. 

Zakład wynosi 31 złr. w. a. 

Lutowiska dnia 9 czerwca 1879. 

(84 1—3) Ogloszenie. 
L. 5308. Iwan Ilczyszyn rolnik z Do- 
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rofijówki został marnotrawcą uznany, a Kon- 
rad Maliszewski tegoż kuratorem ustano- 
wiony. 

C. k. sąd powiatowy 

Nowesioło daria 15 października 1879. 
(79 1—3) Obwieszczenie. 

L. 7571. O. k. sąd obwodowy w No- 
wym sączu jako pertraktujący rozprawę kon- 
kursową otwartą t. s. uchwałą z 13 kwietnia 
1878 1. 2113 do majątku Józefa i Mechy 
czyli Nechy Brilnnuerów krumarzy w Nowym 
Sączu niniejszem na zasxdzie $. §. 187 i 
189 ordyn konkursowej z 25 grudnia 1868 
konkurs wspomniany zamyka i jako ukończony 
ogłasza. 

Nowy Sącz 20 grudnia 1879. 

(69 1—3) «dy kt 

L. 9538. ©. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowsny w Tarnowie podaje do wiado- 
mości, iż dnis 27 grudnia 1846 umarł To- 
masz Stelmach bez pozostawienia ostatniej 
woli. Sąd nieznając pobytu spadkobiercy Jó- 
zefa S'elmacha wzywa go, żeby w przeciągu 
roku od dnia pouiżej wyrażonego, zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzonym z dziedzicami zgła- 
szającymi się, i z kuratorem Jagem Kłękiem 
dla niego ustanowionym. 

Tarnów dnia 13 czerwca 1879. 

(78 1—3) Edykt. 

L. 11279. ©. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi uwiadam.a Jakóba Fraber, Fischla Sil- 
barbusch, Leibę Czerneliczer i Judę Furman 
z miejsca pobytu niewiadomych, że wydany 
wskutsk prośby Meschulima Frieda de praes. 
30 lipca 1879 1. 7598 uakaz zapłaty eo do 
sumy wekslowej 1000 złr. w. a. ustanowio 
nemu im w osobie adwoksta Dr. Frenden- 
berga kuratorowi deręvzonym zo stał, 

Kołomyja dnia 20 listopada 1879. 
(8485 1—3) kMdykt 

L. 9744. Złoczowski e. k. sąd obwodo- 
wy jako handłowy uwiadamia firmę handlo- 
wą „S. Basseches Nachfolger B. N. Busse- 
ches et J. Bssseches* niemniej z miejsca 
pobytu nieznanych Bermana  Natana Basse- 
ches i Józefa Basseches dzierżycieli tejże fir- 
my, że na pozew A. Silbersteina z dnia 21 
pażdziernika 1879 L 9744 z uchwały z dnia 
25 października 1879 l. 9744 wydał tej fir- 
mu -z jej dzitrzyctólom w zmia kowanym 
nakaz zapłaty resztującej sumy wekslowej 
1500 R. M. apn. że tej firmie i jej dzierzy- 
cielom wzmiankowanym do przeprowadzenia 
tej sirawy wekslowej ustunowił kuratorem 
adw. D Heynego ze substytucyą sdw. Dra. 
Billeta, du którego taż mają się zgłosić z in- 
formacyą odpow:ednią lub też wykazać inne- 
go swego obrońcę obranego i ogółem użyć 
wszelkich środków obronnych, gdyż w razie 
przeciwnym ewentualnie wynikłe skutki złe 
sobie tylko przypisać będą musieli. 

Złoczów dnia 25 października 1879, 
(80 1—3) edykt 

L. 9987. Na zaspokojenie wierzytelno- 
ści Leiby Muller w kwocie 30 złr. odbędzie 
się w tulejszym sądzie w driu 6 lutego, 
dniu 9 marca i dniu 9 kwietnia 1880 liey- 
tacyjna sprzedaż realności dłużników Jana i 
Rozalii Masłow kich pod l. 29 w Chlebow- 
cach wielkich położonej. 

Wadyum 18 złr. 


Bliższych waruntów, aktu opisznia i | 1880 o godzinie 


oszacowania dostsrezy 1egistratura. 
Z e. k. sądu powistewego 

w Bóbrce 18 grudnia 1879. 
(83 1—3) Edykt. 

L. 8152. C. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach ogłasza że w sprawie Mir hała Cie- 
szyńskiego przeciw spadkobiercom 6. p. Mi- 
chała Milka o zapłatę kwoty 250 złr. w. a. 
z pn. odbędzie się w jego gmachu sądowym 
w dniach 16 lutego 1880, 17 marca 1880 i 
21 kwietnia 1880. każdym razem razem o 
godzinie 10 przed południem, przymusowa 
sprzedaż realności dłużników pod l. k. 284 
w Niżankowicach położonej, ciała tabularne- 
go niestanowiącej na 850 złr. w. m. oszaco- 
wanej. 

Wadyum wynosi 85 złr. w. a. 

Cena wywołania cena szacunkowa. 

Reslność ta sprzedaną zostanie na pierw- 
szych dwn terminach tylko wyżej ceny sza- 
cunkowej, na trzecim zaś naimniej za cenę 
azacunkową, a gdyby przy trzecim terminie 
przynajmniej za cenę szcunkową sprzedaną 
być nie mogła, natenczas wyznacza się w tu- 
tejsz+m sądzie termin na dzień 7 maja 1880, 
o godzinie 10 przed południem do ułożenia 
w:runków ułatwiających. z 

Resztę warunków licytacyjych, jakoteż 
akta opisania i oszacowania przejrzać można 
w registraturze sądu. 

Niżankowice 22 czerwca 1879. 

(74 1—3) Edyk t. 

L. 13/R. s. o. Celem stałego obsadzenia 
rozpisuje się konkurs na następujące posady 
nauczycielskie w okręgu szkolnym sokalskim: 

a) w powiecie sokalskim. 
Przy szkołach etatowych z płacą po 


| (8683 1—3) 
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300 złr. w. a. 1) w Dobraczynie, 2) Jastrzę- wyjaśnienia lub obrony swych praw za st - 
bicy, 8) w Łuczycach z płacą 195 złr. w. a. sowne uważa. 


i 21 korcy żyta, 4) w Opulsku z płacą 274 
zir. 50 et. 1 ?/ korca pszenicy, 1 */; Korca ży- 
ta i użytek z 1200 *[_] ogrodu, 5) w Roździa- 
łowie z płacą 270 złr. w.a. 6'15 hl. żyta i uży- 
tek z 28-77 arów pola, 6) w Skomorochach z 
płacą 223 złr. 50 et., zboża wartości 55 złr. 
w. a. i drzewa na opał dla nauczyciela war- 
tości 81 złr. 50 et. 7) w Worochcie z płacą 
294 złr. w. a. i drzewa 2 sągi metr. dla 
nauczyciela 

Przy szkołach filialnych : 8) w Byszo- 
wie z płacą 217 złr. 50 et. oraz 5 korey 
zboża 1 5 korcy ziemniaków, 9) w Cebłowie 
z płacą 250 złr. w. a, 10) w Chłopiatynie 
z płacą 210 złr. w a. 1 8 korcy żyta, 11) 


C. k. Sąd powiatowy 
Tyśmienica duia 1 stycznia 1880. 
(81 1—3) Gitt 
3036/79 Beim É. f. Bezirfsgerichte i: 
Kałas wird zur Qercinbringuug der Forde 
rung des Flp Brussk von 80 f NG. die 
cpefutire Feilbigjthung der, feinen Grundbudis 
fórper bildender Realität des Anun Jags 
ticki sub. CR. 795 in Kałasz am 23. Xan- 
mer 1=60 23, Februar 1580 und 19 Mr; 
1880 jedeśmał um t0 Uhr B. M. vorgenonie 
men SOL. 
er Sdógungśwerty berjelben beträgt 
150 fl. das Badia 15 z kid i 
Die jonjtigen Xizitationsbedingnike, jo 


w Leszezkowie z płacą 215 złr. w. a. i 7%, wie der Wfändnugg md Sdhigungsatt, tónien 


korey żyta, 12) w Łubowie z płacą 200 złr. | in der Regijtratur cingejehen werden. 
i 10 korcy żyta 13) w Mycowie z płacą 220 | K. f. Bezitsgeridt. 

złr. w. a. i 6 korcy żyta, 14) Szmitkowia z Kalusz 17 uni 579. 
płacą 180 złr. i 14 korey żyta, 15) w Ža- | (6304) Erfenntniije. 


bezu z płacą 200 złr. w. a i 12 korey zbo- 
ża, 16) w Zmiatynie z płacą 198 złr. 11 et. 
w. a. i 10 korey i 17 garncy żyta. 
b) w powiecie kamioneckim : 

i Przy szkosach etatowych: 1) w Choło- 
jowie z płacą 450 złr. w. a., 2) w Dmytro- 
wie, 8) w Nieznanowie, 4) w Tetewczycach 
z płacą po 800 złr. w. a 5) w Dernowie z 
płacą 292 złr. w. a. i LY, sąga na drzewa 
dla nauczyciela, 6) w Kozłowie z płacą 240 
złr. 10 et. w. a. 8 korcy zboża, 1 7/, sąga 
drzewa dla nauczyciela, 7) w Niestanicach 
z płscą 290 złr. w. a. i 2 sągi drzewa dla 
nauczyciela, 8) w Ostrowie z płacą 290 złr. 
10 et. w. s. i 1'/, sąga drzewa dla nauczy- 
ciela, 9) w Pawłowie 2 płacą 292 złr. 80 
ct. i 8 sąyi drzewa, 10) w Pobużanach z 
płacą 214 złr. 50 ct. w. s. i 16 korey zboża, 
11) w Sielcu bieńkowym z płacą 244 złr. 
w. a. i 12 korey zboża, 12) w Nieńkowie z 
płacą 277 złr. w. a. i użytkiem 4m. 341 sąż. 
kwadr. pola, 18) w Sokalu z płacą 259 złr. 
w. a, 15 korey zboża, 6 korey ziemniaków 
i 8 fur drzewa, 14) w Wyrowie z płacą 292 
alr. w. a 15/,, sąga drzewa. 

Przy szkołach filialnych : 15) w Banu 
ninie, 16) w Chreniowie, 17) w Nahorcach, 
18) w Wolicy baryłowej z płacą po 250 złr. 
w. a. 19) w Kędzierzawcach z płacą 224 złr. 
w. a. 4 korce zboża i drzewa na opał war- 
tości 6 złr. w. -a 20) w Kupczu z płacą 
245 złr. i 1 sąg drzewa, 21) w Lisku z pła- 
cą 241 złr. w. a. i 1:275 sągów n. a. drze- 
wa ma opał, 22) w Opłucku z płscą 217 złr. 
50 ct. w. a. i 7 Y, korey zboża, 28) w Ra- 
kobutach z płacą 246 złr. 80 et. i 1 sag 
drzewa 24) w Ubiniu z płacą 240 złr. opał 
wartości 6 złr. i użytek z 800 sąż. kwadr. 
gruntu. 

Termin do podania kończy się z dniem 
25 lut«go 1880. 

Podań nieopatrzonych  dostatecznemi 
dokumentami nie uwzględni się. 

W braku kompetəntów posiadających 
pateut kwalifikacyjny i ukończoną praktykę 
mcgą kandydaci, którzy przedłożą świadectwo 
dojrzałości, otrzymać prowizoryczną posadę 
w tutejszym okręgu szkolnym. 

Z Rady szkolnej okręgowej 

w Sokalu 3 stycznia 1880. 

Edykt 


l 


Das f, f £andezgeriht als Strajgericht 
in Prag bat auf Antrag der f. É tech 
walijchaft mit dex Crfenntnijjen vom . und 
3. December 1579, 3. 27530 und 2776-, bi: 
Wreiterverbreitung der Zeitichrift „Arbeiter 
freund” Nr. 2% vom 27. Movember 1574 we 
gen wer Zenilletonartifcis „Wuafichten" und 
wegen des Mrtifels „Das Juterefje als Zrich 
feder” nad) $. 302 St. ©., danu der Zcitjdyrijt 
„Nasi mladezi“ Nr. 3 vom 1. December 
1879 wegen beż Mrtifels „Na i drove srs» 
stni. D jepisne uryYky. Pise Uemk Kali 
dia (D koucen')" nach Den S$. 64 und 30, 
Gt. w. verboten. 


Das ( E Sreiśgerift als Prckgerid 
iu WBóbm-tcipa Bat śl m A L. 
Gtaatsamwaltjchaft mit der Grfenntnijje von 
6. December 1579, B. 4549 die Wreiterver 
breitung der zeitydhrift „Abwehr! Rr. "Gy 
bom 3. December 1579 wegen des Mrtitels 
„Die Uuverbejferlichen" nad $. 303 St. © 
verboten. 


(8375) Grlenntnijje. 

„um Ramen Seiner tajejtat des Sai 
fer3! Das E E Landes- alg Prekgeridjt ir 
Strajjadjen hat anf Antrag der f. E Staats 
auwaltidhaft erfannt, dag der Inhalt der Drud 
fdrijt_ aC Hod Der zsycuenurche, Włujić: Wie 
mer euerwebr-Bolfa von Philip tFabrbach 
gejungen von Keo Prajh — Gigruthum und 
E iaa von W. Wokbed. Drué von V. 5 


Seidel und Sohu in Wien" das Vergehen 
nad $. 516 St ©. begründe, und es wird 


nah §. ¢°3 St. P. X. das Verbot der Rici 
terverbtcitung Diejer Drudjchrift ausgejpradyen. 
Wien, am l”. December 1879 
Weittenhiller m/p. 
Pittinger m./p, É £. Rathsjeeretär. 


(8340) Grfenutnifje. 
| Bas E f Lanbesgeriht al Straj 
gericht im Prag Bat auf Antrag der E E 
Staatzanwaltjchajt mit den Erfenntnifjen voni 
4. und 5. Dezember 187" Ą. 27543, 27544 
und 25065, die Weiteroerbreitnng der nadfte 
henden Xeitjriften verboten: 
„Pravo“ Nr. 17 vom 29. November 187 


L. 3557. Dnia 4 lutego, dnia 4 marca | wegnu ber Mxtitel „Co iest nam nvni ciniti?”, 


sąd tutejszy przymusową sprzedaż realności 
1. k. 277 w Rakszawy położonej, Leona Mi- 


10 rano, przadsięweźmie „Cert v cirkvi” ind „Sw, 
| nach den $s. 305, 303 und 302 St ©; 


politicke zerav: “ 


„Slovauske lsty“ Yr, 104 vom 2, 


lana własùej, w sprawie egzekucyjnej Eliasza | tovenber 1579. wegen bes Ycitariitcliż „Pu 


Fried pto 600 złr. z pn. 

Cona szacunkowa 820 złr. 

Wadyum 83 złr. 

Protokół opisania i oszacowania tudzież 
warunki licytacyi okaże tutejsza registratura. 
C. k. sąd powiatowy 

Łańcut 25 maja 1879. 

(86 1—3) Ogłoszenie. 

L. 56742. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem, iż wskutek wy- 
borów dokonanych 16 grudnia 1879, Józef 
Filip zarządcą masy rozbiorowej Irego Ardel, 
zaś dr. Maksymilian Bodek zastępcą zarządcy 
ustanowionym został. 

Lwów 27 grudnia 1879. 

(8652 1—3) Obwienzesenie 

L. 12962. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Tarnowie podsje do wiadomości, 
że dnia dzisiejszego do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych wpisaną została firma 
„Aleksander Solarski* handel trzodą w Ra- 
domyślu. 

Tarnów dnia 30 października 1879. 
(37) Ogloszenie. 

L. 10931. Komisya hipoteczna e. K. s3- 
du powiatowego w Tyśmienicy zawiadamia 
iż dnia 15 styczoia 1880 o godzinie 9 rano 
naprzód w sądzie a uastępnie na miejscu 
rozpocznie dochodzenia przygotowawcze ma- 
jące na relu założenie księgi gruntowej dla 
gminy Czarnołośce. 

Kto ma interes praway w zbadaniu 
stosunków posiadania w tej gminie, może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 


litycka otazka“ nach $. 65 a St. ©; 

„Śstialpolitijche Nambjdhau" Nr- 12 pomi 
1. December 1579 wegen Des Mrtifela „Ieder 
auf feinen Pojten" von „Mus jeder  . bis. 
erleiden“ nadh $. 300 St. ©., dann von „Die 
ganyturjadje . . bis . . erzielen“ nad) $. 305 
St. 6. ferner wegen des Wrtifcia „PartciAu 
gelegenhciten* von „Wenn jede. . bis . . nur 
jv fort” nad 3. 300 St. ©. 


(89) Ogłoszenie. 


L. 10967. Po przeprowadzeniu docha- 


|dzeń miejs'owych dla założenia ksiąg grun- 


towych w gminie katastralnej Kozłów w o- 
brębie c. k. sądu powiatowego w Kozowej 
położo:ej skład» się protokoły tyeh docho 
chodzeń wraz z dotyczącymi arkuszami po- 
siadania w formie wykazów hipotecznych 
sporządzovymi s isami posiadłości i kopiami 
mapy  kaiastreluej, tudzież protokołem par- 
celowym do powszachzego przejrzenia w e. 
k. sądzie powiatowym w Kozowej, 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wniesiona być mogą pisemnie 
lub ustnie w rzeeżouym sądzie powiatowym 
a w dmu 14 stycznia 1830 do przeprowa- 
dzenia dochodzeń odusśnych przeznaczonym 
takźe przed komisyą dla założenia ksiąg 
gruntowych wydzieloną. 

Co niaiejszem podzje się da publicznej 
wi-domości 

C. k. Sąd powiatowy 

Kozowa 31 grudnia 1879. 


ya "ara 


ti 


d. WYKAZ 
kwot przypadających na pojedyncze okręgi szkolna za które zakupione być mają w roku 
1879/80 ruskie książki dla ubogiej młodzieży szkolnej. 


E Ej S p Kwots przypadająca 
| otgom ka wiola |Ę8 | Bił jeste 
5 s *  g | skim pobreć się ma- Uwaga 
m w 35 Bęą | jące z instytutu Stau- 
2 da ropigiańskiego 
> Sh 
> EA, | złr. | ent 
1| Lwowie dla miasta 1834 30 95 
2 | Nowym Sączu 2021 34 11 
3 | Gorlicach 1615 27 25 
4 | Jaśle 1100 18 | 55 
5 | Rzeszowie . ; : ; 570 9 | 68 
6 | Sanoku . 4300 72 56 ` 
7 Przemyślu |. y T 6475 109 29 
8 | Jarosławiu 3634 61 31 
9 | Mosciskach 8343 140 18 
10 | Samborze 3566 60 17 
11 | Drohobyczu 4547 76 | 73 
12 | Stryju 10243 172 84 
13 | Kałuszu. 9632 162 53 
l4 | Gródku . 1320 22 | 27 
15 | Lwowie zamiejska. = + 9718 163 97 
16 | Sokalu . 9954 167 95 
17 | Żółkwi . 7367 124 31 
18 | Złoczowie 16099 271 65 
19 | Brzeźanach 4289 72 38 
20 | Rohatynie 8681 146 47 
21 | Tarnopolu 10199 172 10 
22 | Husiatynie 8600 145 12 
23 | Zaleszczykach 6881 116 12 
24 | Czortkowie 7891 133 14 
25 | Sniatynie 2955 49 88 
26 | Kołomyja 11012 185 81 
27 | Nadwórnie 3982 67 20 
28 | St.nisławowie s 7952 134 17 
Razem . | 174.780 2949 24 
Z Rady szkolnej krajowej 
Lwów dnia 30 grudnia 1879. 
(811680) Edykte =" Reste warunków protokół oszacowania 


welno przejrzeć w registraturze. 

O tem uwiadamia się nieznanych z 
życia i miejeca pobytu spadkobioreców Frad- 
li Scher, Rachmiela Miessesa, Mojżesza i 
Chanę Licht, Wolfa Lichta, Samuela Ebe! i 
Leizera Katz niniejszem edyktem z tem iż 
dla nich kuratorem adw. Dr. Flakowicz w 
Gródku ustanowiony został. 

. k. sąd powiatowy 

Gródek dnia 13 września 1879. 


(28 3—3) EDiIL 
BL. 3756. Am 14 Jänner, 17 Februar 
und 18 März 1880 jedesmal um 10 Uhr 
Vormittags wird Biergertchtes zu Peczeni- 
żyn unter CNr. 338/385 liegende bem Wicen- 
ta und Katarine Strusiewicz zugekórige nidt 
intabulirte Realität zu Gunjten bdeg Ulter 
Gugik pto 500 fl. jammt Nebengebiihren wer- 
tiugert werden. 

Der Śchezungówert beträgt 1800 fl. deg 
Babium 109, 

Pe:zemżyn 28 Juni 1879. 
(31 3—3) Obwieszczenie. j 

_ L. 4817. Celem zaspokojenia pretensyj 

Daniels Liebermana w kwocie 114 złr. w. 
a. z pn. odbędzie się w tutejszym e. K. $3- 
dzie powiatowym dnia 27 stycznia, 17 lute- 
go 11 marca 1880, każdym razem o godzi- 
nie 10 z rama przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Jana Kusego pod 1. 101 w Staniszew- 
skiem położonej. 
| Cenę wywołania stanowi się kwotę 
940 złr. w. s. wadyum 94 złr. w. a. } 

Bliższe warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tutejszej registraturze sądowej. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Sokołów dnia 6 listopada 1879. 
(21 3—3) Edykt. 

L. 3301. C. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawisdamia, iż celem zaspokojenia 


L. 3627. C. k. sąd powiatowy w Gród- 
ku uwiadamia, że na zaspokojenie w stanie 
bieruym realności pod 1. 65/61 oraz części 
realości pod 1. 80/86 i 81/87 w Gródku po- 
łożonych, dłużnika Mojżesza Ehrlicha włas- 
nych wedle Dom. II pag. 627 N. 9 on. da- 
laj Dom VI pag 430 n. 17 on. wreszcie 
Dom III pag. 390 n. 11 on. na rzecz Dra. 
Władysława Markiewicza intabulowatej, a 
wedie Dom II pag. 65% n. 15 on. Dom V 
pag 470 n. 23 on. i Dom III pag. 399 n. 

on. na podstawie sesyi z daty Kraków 
3 lipca 1877 na rzecz Ryszarda Wienscha 
przepisanej sumy 462 złr. z 6'/, odsetkami 
od 1 lipea 1874 7, 0/, prowizyi kosztami 
sądowemi 13 złr. 52 ct. egzekucyjnem: 10 
złr. 66 ct. i 11 złr. 92 ct. a. w. tudzież 
nimiejszemi kosztami 78 złr. 28 ct. w. a. 
odbędzie się publiczna sprzedaż realnotci 
L 65/61 i częśsi realności 1. 80/86 i 81/87 
w Gródku w dniach 22 stycznis, 19 lutego 
1880 o godzinie 10 rano wyżej lub za cenę 
szacunkową pod następującemi warunkami: 
= 1. Realności te sprzadane zostaną w 
ten sposób, że realność l. 65/61 osobno 
części realności |. 80/86 i 81/87 z»ś jedną 
całość stsnonowiące razem licytowane będą. 

2. Cenę wywołania realności 1l 65/61 
stanowi wartość szacunkowa 3807 złr. 50 
et. a. w. Części realności l. 80/86 i p Ea 
zaś wartość 8Z%cunkowa 1593 złr. 85 et. aw. 

3. Wadyum wynosi 30 pre. szseunku 
t. j. realnośel l. 65/61 kwotę 38 złr. części 
realności 1. 80/86 i 81/87 kwotę 160 złr. aw. 

4. Gdyby realności wymienione w po- 
wyższych terminach sprzedane nie były wy- 
znacza się ceiem ułożenia łagodniejszych 
warunków termin na dzień 25 lutego 1880 
o godzinie 10 rano, na który się wierzycie- 
li wzywe. 

Gazeta Lwowska Nr. 4 z dnia 7 stycznia 1880. 


L. 7896. | wierzytelności Benjamina Arzta w kwocie 50 


złr. w. a z procentem po 1 złr. 50 et. mie- 
sięcznie, realność w Kolbuszowy pod ł. 127 
położona Franciszka i Katarzyny Siekierskich 
własna, ciała tabularnego niestanowiąca w 
dniach 17 grudnia 1879, 21 stycznia 1880 i 
25 lutego 1880, każdym razem o godzinie 
10 rano w drodze egzekucyi w tutejszym 
sądzie sprzedaną zostanie. 

Cena wywołalna wynosi 390 złr. w. a. 
wadyum 39 złr. 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy 

w Kolbuszowy duia 15 sierpnia 1879. 
(42 3—3) Konkurs. 

L. 23474. Na posadę e. k. ekspedyenta 
pocztowego w Zabiu w powiecie Kossowskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo- 
cie 200 złr. z rocznemi poborami: płacy 150 
złr. ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. i ryczał- 
tu 480 złr. za utrzymywanie posłańca piesze- 
go pomiędzy Zabiem i Uścierykami. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie. 

Lwów dnia 30 grudnia 1879. 

(32 3—3) Obwieszczenie. 

L. 59628 Celem zabezpieczenia dosta- 
wy słupów kilometrowych na gościńcu pań- 
stwowym Brzeżańskim, przeprowadzoną Z0- 
stanie na dniu 26 stycznia 1880 rozprawa 
licytacyjna za pomocą pisemnych efert. 

Ilość potrzebnych słupków z drzewa 
dębowego wynosi 100 sztuk a cena fiskalna 
525 złr. 98 ent. a. w. 

Bliższe warunki dostawy jak i odnośny 
plan oglądać można w biurze e. k. starost- 
wa Brzeżańskiego, gdzie też zaofiarowania 
pisemne, zaopatrzone w 5 pre. wadyum i 
m:rką stemplową na 50 et. najdalej do 12 
godziny w południe, w pomienionym termi- 
nie wniesione być winny. 

Później wniesione oferty lub niezaopa- 
trzone w przepisane wadyum nie będą uw- 
zględnione. 

c. k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 24 grudnia 1879. 
(8530 3—3) Edykt. 

L. 6500. © k. sąd powiatowy uwiada- 
mia, że w sprawie Ludwika i Bronisławy 
Siateckich przeciw Feliksowi Skórskiemu pto 
3000 złr. w. a. odbędzie się w terminach 
27 lutego, 1 kwietnia 7 maja 1880, w sądzie 
tutejszym każdym razem publiczna sprzedaż 
realności pod n”. 189 w Oleszy położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, z tem, iż 
na pierwszych dwóch terminach za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, na trzecim i Diżej ts- 
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną bę- 

zie. 

Cen: wywołania 13700 złr. w. a. wa- 
dyum 10 proe. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
są w sądzie do wglądu. 

Tłumacz 2 psździernika 1879. 

(8462 3—3) Edykt. L. 13946. 

Stanisławowski ces. k. sąd obwodowy 
wzywa dzierżyciela wekslu następującej tre- 
ści: Mauasterzyska zen 7 Juni 1871 per. fi. 
2000 am . . zahlen Sie gegen diesen Pri- 
ma Wechsel an die Ordre meiter Eigenen 
die Summe von Gulden Zweitausend in óst. 
Währung den Werth verstanden und stellen 
ihn auf Rechnung laut Bericht Hrr. Israel 
Herz Safria in Manasterzyska argenommen 
Israel Herz Safrin, m. p.“ ażeby rzeczony 
weksel do dni 45 cd dnia ogłoszenia edyktu 
w tutejszym sądzie złożył, inaczej bowiem 
weksei ten na wniosek pana Józefa hr. Mło- 
deckiego jako amortyzowany uznanym Zo- 
stanie. 

Stanisławów 12 listopada 1879. 

(8482 3—3) Edykt. 

| L. 4460. O. k. Sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasza, że w tymże dnia 26 lutego 
31 marcs i 28 kwietnia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rato przeprowadzoną zostanie 
egzekucyjna sprzedaż realności włościańskiej 
w Warze pod l. k. 84/40 położonej Sebas- 
tyana Sarniekiego własnej na zaspokojenie 
wierzytelności Samuela Erlicha w kwocie 46 
zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 1200 zł. a. w. 

Wadyum 120 zł. a. w. 

Protokół zastawnego opisania i ocenie- 
nia tej realnośsi i resztę warunków  licyta- 
cyjnych można przejrzeć w registraturze są- 
dowej. 

Dubiecko duia 22 października 1879. 
(8628 3—3) **dykt 

L. 12717. O. k. Sąd powiatowy miejs. 
delegowany wzywa niewiadomego właścicie- 
la do zgłoszeni» i wykazania w ciągu roku 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu swych 
praw  własuości do znalezionych przez Pei- 
seche Derhsn dnia 16 lipca 1878 w Złoczo- 
wie trzech sztuk częściowego zapisu jedno- 
litego Długu państwa po 10 zł a. w. gdyż 
inaczej sąd zastosuje się do przepisów $. 
392 ust. egz. 

Złoczów dnia 14 grudnia 1879. 

(36 3—3) Edy £ t. 

L. 56742. O. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakcteż na wszystek nieruchomy 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 


| 


© Z W R Z A O Z 0 O EZR ZOE AE 


konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. I 
D. p. p, położony majątek Ire Ardla krama- 
rza we Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu e. k. Radcy sąd. Dr. Łopuszańskie- 
mu jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się pa- 
na adw. Dra Jekeles wzywając zarazem wierzy- 
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu- 
żących do wykazania ich pretensyi, poczy- 
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy I 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy- 
cieli, w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 16 grudnia 1879 godzinę 10 przed 
południem. 

Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 stycznia 1880i 
podać ją na terminie na dzień 17go lutego 
1880 godzinę 10tą przed południem wyzna- 
czonym do uznania płynności oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowey masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
dające ich zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 

owej umieszczane będą w Głezecie Lwow- 
skiej. 
Z e. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 3 grudnia 1879. 


(30 3-—3) Edykt. 


L. 2020. W dniach 29 stycznia, 19 
lutego i 18 marca 1880 o 10 godzinie rano 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze- 
daż realności pod l. k. 250 w Radomyślu 
| położonej, ciała tabularnego  niestanowiącej 


,do Michała Borenta należącej celem ściągnię- 


cia wierzytelności Dawida Kohna w kwocie 


44 złr. 60 ct. 
| Cena szacunkowa wynosi 400 złr. w. a. 
wadyum 40 złr. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania, 0sza- 
cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy 
| Radomyśl dnia 17 maja 1879. 


Grleuntnijje. 


Das f. f. Minifterium des Innern Bat 
unterm 24. December 1879, 3. 5602/M. L, 
der in Biiridh erjcheinenden żeltichcift „Der 
©ocialbemofrat. Internationales Organ der 
Socialbentofratie deutfher Bunge“ auf Grund 
beż $. 26 deg Prekgejeges den Poftdebit für 
die im Neichśrathe vertretenen Stónigreiche und 
Lander entzogen. 


Jm Namen Sr. Majejtat des Staijers! 
©Da3 É. f Qandes- al8 Prekgeridt in Straffa- 
hen zu Wien hat auf Antrag der f. £. Staats- 
anwaltjchaft erfannt, daf der Inhalt des in 
der Nr. 45 der Wodhenjdyrift „Wiener Han- 
delsprfje" vom 9. November 1879 enthaltenen 
Ylrtifel8 mit der Aufjdgrift: „Der erfte Hoff- 
nungsjchimmer" bas Mergehen nach $. 802 
St. ©. begriinde, und eś wird nach $. 498. 
St. P. ©. baś Berbot der Weiterverbreitung 
biejer Drudjchrift aujgejprochen. 

Wien, am 24. December 1879. 
Weittenhiller m./p. 

Pittinger m./p., £. t Nathsjecretdr. 


= 


Das f. f £andeśgeriht in Brünn Kat 
auf Antrag der f. f. Staatsanwaltjchaft mit 
dem Crfenntnifje vom 23. December 1879, 
B. 17248, bie Weiterverbreitnng der Zeitjchrift 
„Briinner Beobacjter" Nr. 24. vom 20. De- 
cember 1879 wegen deg Eorrefpondenzartifel8: 
„Uug. Brod, 16. December (Or. Corr.)“ nadh 
$. 300 St. F. verboten. 


Das £ f Kreisgeriht als Preğgeridt in 
Neidjenberg Hat auf Antrag dber i f, 
8.tatażanwaltjdjaft mit ben Erfenntnijjen vom 
8, 18. nnb 20. December 1879, Ż. 4271, 
4312 und 4376 Stf., Die Weiterverbreituną 
der nachitehenden Zeitjchrijten verboten: 

„Da3 alte Banner." Berlin. 29. No- 
vember 1679. Probenumnier, wegen der Ar. 
tifel „Grabet die Streitärte au8* und „Go: 
ciafpolitijhe Runbjchau" von Deftereihj" unb 
„Jtothjtandśberidhte" nad) $, 300 St G.; 

„Die Geipel.” Berlin, 6. December 1879 
Probenummer, wegen des Mrtifels „Die deut- 
fhe Socialdemofratie uud ihre Prefje” nach 
S. 305 St ©., dann wegen deg Artitels So- 
cialpolitijche Rundjhan“ beginnend mit „Dee 
fterreich, nah $. 300 Gt. ©.; 

? „ „dreibelt.". Socialbemofratijhes Organ. 
Berlin, 13. December 1879. Probenummate 
wegen deg Artiles „Die Qnadfalber an der 
Arbeit“ nadh $. 302 St ©., wegen des Arti- 
fels „Ueber bas neucfte Attentant in Rusland” 
nach §. 305 St. G., dann wegen des Artifels 
„Sorrejpondenzen P. Wien” nach 8. 64 St. ©. 


(53 2—3) 
L. 44 


Ogloszenie 


wi pto 116 zł. z pn. odbędzie się w tutej- 
szym e. k. sądzie w trzech terminach a 


mianowicie na dniu 15 stycznia 1880 12go; 


lntego 1880 i 11 marca 1880 publiczna eg- 
zekucyjna sprzedaż wedle protozołu z 9 pa- 
ździernika 1878 do 1. 4008 zastawniezo opi- 
sanej, a na dniu 21 lipca 1879 do 1. 2902 
egzekucyjuie oszacowanej w Wasylkowcach 
pod l. s. 135 a n. subrep. 14 położonej, 
dłużnika Iwasa Kundla własnej, ciała tabu- 
larnego niestazowiącej realności, składającej 
się z okuło 440 kw. sąż. ogrodu na tako- 
wym znajdującej się starej chaty i około 
1'/, morga ornego pola. 

Cena wywołania wynosi 400 zł. a po- 
ręczne 40 zł. 

Wyż powołane protokoła zastawnego 
opisania i oszacowania sprzedać się mającej 
realności tudzież dalsze warunki licytaeyi 
interesowani w tusądowej registraturze przej- 
rzeć mogą. 

C. k. Sąd powiatowy 

Husiatyn 17 listopada 1879. 
(8514 2—3) Gbwienzezenie. 

L. 6569. C. k. Sąd powiatowy w Zba- 
rażu wiadomo czyni że po ułożeniu przystęp- 
niejszych warunków  iieytacyjnych w celu 
ściągnięcia wywalczonego od Nussyma i 
Chany Gittli dw. im. Nussbaumów, przez 
Wilhelma Preisnera kapitału pożyczkowego 
2000 zł. z pn. odbędzie się publiczna sprze- 
daż realności pod l. 69 w Zbarsżu położo- 
nej, dłużników własnej. wyznaczając w tym 
celu termin licytacyjny na dzień 17 lutego 
1880 o godzinie 10 rano, na którym real- 
ność rzeczona za jakąbądź cenę, tylko z tą 
odmianą, że wadyum wynosi 5 pre. od sza- 
cunkowej sumy 9085 zł. s. w pod warunka- 
mi licytacyjnemi w Gazecie Lwowskiej pod 
l. 36, 37 i 88 ogłoszonemi sprzedaną zosta- 
nie. 

Reszta warunków licytacyjaych i ekst- 
rakt tabularny przejrzane być mogą w tu- 
sądowej registraturze. 

O czem się się strony interesowane, i 
tych wierzycieli którymby rezolucya ta do- 
ręczoną być nia mogła, tudzież tychże htóre- 
by po dniu 19 grudnia 1878 do tabuli we- 
szli, do rąk kuraiora c. k. Notaryusza Ku- 
kawskiego zawiadamia. 

Zbaraż 11 grudnia 1879. 

(63 2—3) Edykt 

L. 5150. C. k. Sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasz , że w tym+e dnia 29 stycz- 
nia 1880 o godzinie 10 rano przeprowadzo- 
ną zostanie egzekucyjna sprzedaż trzech ka- 
wałków gruntu w Dyuowie pod l. k. 188 
subrep. 259 położonych, Ludwika Zimnego 
własnych na zaspokojenie wierzytelnoś-i Mi- 
chała Brzęka w kwocie 24 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 80 zł. w. a. 

Wadyum 8 zł. a. w. 

Prctokół zsstawnego opisania i resztę 
warunków sprzedaży tych 3 kawałków grun- 
gruntu można przejrzeć w tutejsz: sądowej 
registraturze. 

O tej licytacyi zawiadamia się Michała 
Brzęka, niewiadomego z miejsca pobytu dłu- 
żnika Ludwika Zimnego przez kusatora p. 
Jana Kędzierskiego i edykta, tudzież e. k. 
Prokuratorę skarbu imieniem wysok. skarbu 
i funduszu indeminizacyjnego. 

C. k. Sąd powiatowy 

Dubiecko dnia 27 listopada 1879. 
(8502 243) Edykt. 

L. 12844. ©. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje celem zaspokojenia sumy 
7711 zł. 20 et. z większej sumy 8000 zł. z 
procentem po 7 pre. od dnia 23go września 
1878 i kosztów egzekucyi 19 zł. 31 et. pu- 
bliczną przymusową sprzedaż dóbr Równia 
Franciszka Ksawerego Polanowskiego wła- 
snych na rzecz galicyjski-j kasy oszczęd- 
ności w trzech terminach a to na dzień 6 
lutego, na dzień 8 marca i na dzień 8 kwie- 
tnia 1880 na których te dobra pod następu- 
jącymi warunkami w biurze l. 3 sprzedane 
będą. 

1. Cenę wywołania 
28.480 zł. 

2. Wadyum wynosi 2800 zł. 

Resztę warunków można przeglądnąć 
w tutejszej registraturze. 

O tem zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli hipotecznych którzyby po dniu 7go 
października 1879 prawo hipoteki na tych 
dobrach uzyskali do rąk kuratora p. adwo- 
kata Skórskiego z substytucyg p. adwokuta 
Dra Łobaczewskiego ustanowionego. 

Przemyśl 26 listopsda 1879. 

(8521 2—3) Edyk t. 

L. 6435 C. k. Sąd powiatowy w Prze- 
worsku ogłasza niniejszym, iż erlem zaspo- 
kojenia wierzytelności Kisiela Zweigla w 
kwocie 51 zł. odbędzie się w sądzie egzeku- 
cyjna sprzedaż realności pod |. k. 16 rep. 3 
w Gorzyca*h ciała tabulsrnego niestanowią- 
cej Jana Bichajło własnej a to dnia 19 lu- 
tego, dnia 19 marca i dnia 19 kwietzią 1880 
zawsze o 10 rano. 

Ceną wywołania jest 1803 zł. 80 et. 

Wadyum wynosi 130 zł. 38 et. 

Reszta warunków licytacyjnych można 


stanowi suma 


| 224 w Niźniowie dłużnika własnej cizła ta- je, k. k. sądzie na rzecz zakładu włościań- 


8 


w sądzie przejrzeć, o czem się 


kuratora adw. Dra. Gaberlego w Jarosławiu rąk kuratora ad. Dr. Szeparowieza z zastęp- 


zawiadamia. i stwem adw. Dr. Wurila.g 
Przeworsk 12 września 1879. i Staniaławów 8 listopada 1879 
(56 2—3) ©gloszenie. "(51 2—3) Obwieszczenie. 


L. 8214. © k. sąd powiatowy w Tłu-: L. 9496. W duiach 15 stycznia, 12 lu- 
maczu podaje do wiadomości że wsprswie tego i 16 marca 1880 odbędzie się przymu- 
egzekucyjnej Stanisława Stępzowskiego prze- soma sprzedaż realności nietabularnej, pod l. 
ciw Stanisławowi Kuibida pto 300 złr. w. a. k. 6 eubrep. 7 w Folw. wielkich położonej, 
odbędzie się licytacya realneści pod l. 228 i | dłużnika Tymka Bojko własnej, w tutejszym 


bulsrnego miestanowiącej a to w sądzie w : skiego na zaspokojenie sumy 89 złr. 92 ct 
Tłumaczu w dniach 22 stycznia 1880, 23 w. a. z p. n. ksżdym razem o godzinie 10 
lutego 1880 i 2 kwi-tnia 1880, każdym ra- | przedpołudniem z tem, że na pierwszych 
zem o godzinie 10 przed południem na; dwóch terminach reslaość ta za c-nę sza- 
pierwszych dwóch terminach za lub wyżej! cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim ta- 
ceny, na trzecim niżej ceny szacunkowej. ! kże nizej tejże sprzedaną będzie 
Akta opisania, oszacowania i warunki ; Cena szacunkowa 300 złr. 
są w sądzie do przejrzenia. Wsdyum wynosi 10 pre. t. j. 30 złr. 
Tłumacz 9 grudnia 1879. Resztę warunków w tutejszej registra 
(52 2—3) Edyk t. turze. 
L. 3875. W tut. sądzie odbędzie się ; : j 
celem zaspokojenia wywalezonej przez Wittle i Brody dnia 20 października 1879. 
Peterseil przeciw Jędrzejowi Zapalikowi i; (47 2—3) Edykt. 
Maryi Berendowicz sumy wekslowej 12 złr. L. 9308. Celem ściągnięcia wierzytel- 
80 ct. z 6 proc. odsetkami od 14 listopada: ności 1640 złr. 12 ct. odbędzie się dnia 16 
1874 kosztów sądowych i egzekucyjnych 9 stycznia, 13 lutego i 12 marca 1880 każdym 
złr. 80 ct, 2 złr. 44 ct, 3 złr. 84 ct., 2, razem o godziuie l0tej z rana pomusowa 


C. k. sąd powiatowy 


złr. 50 ct. i 6 złr. 89 et. w. a. egzekucyjna 
sprzedaż nietakularnej realności pod l. k. 
490 w Gródku dnia 15 stycznia i 12 lutego 
1880, powyżej lub za cenę szacunkową, zaś 
daia 18 marca 1880 nawet poniżej tej ceny, 
zawsze 0 godz. 10 rano. 

Cena wywoławcza 70 złr. 

Wadyum 7 złr. w. a. 

C. k. sąd powiatowy 
Gródek 24 września 1879. 


(58 2—3) KddykK t 

L. 6125. ©. k. sąd powiatowy w Zbo- 
rowie podaje niniejszam do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 360 złr. w. 
a. Z pn. przymusowa sprzedaż gruntów real- 
ności nr. 2 i 18 i realności nr. 36 w Po- 
hrebeach położonych, Abrahama Minzera i 
Josla Leitnera własnych w tutejszym sądzie 


w drodze publicznej lieytacyi na rzecz Sein- : 


wela Rotha i Lazara Lerchera dnia 23 stycz- 
nia 1880, 23 lutego 1880 i 5 kwietnia 1880, 
każdym razem o godzinie 10təj przed połu- 
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realności po- 
wyższe a to grunta realności nr. ? 18 za 
cenę wywołauia 1303 złr. 87 ct. zaś realność 
ur. 86 za cenę wywołania 211 złr. 80 ct. 
w. a. lub wyżej tej, zaś na trzecim terminie 
i niżej ceny wywołania każda z osobna sprze- 
daną zcstanie, 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Zborów dnia 16 stycznia 1879. 

(27 2—3) mdyk t. 

L. 5408. O. k. sąd powiatowy w Prze- 
myślanach wzywa posiadaczy kwitu xa owe- 
go wydanego w lipcu 1852 przez zarząd 
dóbr skarbowych w Dobromilu, stwierdzają- 
cego że Alojza Kamińska tytułem kaucyi za 
dzierżawę należących do funduszu religijnego 
dóbr Hubice na czas od 24 marca 1852 do 
24 marca 1858, trzy listy zastawne galicyj- 
skiego towarzystwa kredytowego a to jeden 
na 100 złr. m. k. z daty 1 lipca 1850 ser. 
V. o.. 7154, drugi na 100 złr. z daty 1 


stycznia 1851 ser. V. nr. 7935 a trzeci na ` 


500 złr. z daty 1 stycznia 1651 ser. IV. ur. 
3046 tudzież gotówką 14 złr. 33 ct. m. k. 
złożyła, aby go w przeciągu roku tem pew- 
niej przedłożyli, gdyż po upływie tego termi- 
nu kwit ten za umorzony, nieważny i amor- 
tyzowany uziiany będzie. 

Przemyślany 18 grudnia 1879. 

(49 2—3) Edykt, 

L. 12498. Stauisławowski e. k. sąd o- 
brodowy podaje do wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Stanisławowskiej kasy o- 
sz'zędnośćci przeciw spadkobiercom Kocha 
Lubiniego o 7915 złr. 28 et. e. t. £ z p.n. 
dnia 15 stycznia 1880 o 10 rano w sali roz- 
praw tutejszego sądu publiczna licytacya re- 
alnośsi tu pod l. k. 97 i 98 ra. położonych 
pod nastepującemi warunkami przedsięwzię- 
to zostanie. 

1. Cena wywołania 15885 złr. 
wal. austr. 

2. Wadyum wznosi 1588 złr. 55 et. i 
złożonem być ma gotówką, w papierach pu- 
pilarne bezpieczeństwo pzzedstawiających lub 
książeczkach kas oszszędności lwowskiej lub 
tutejszej. 

3 Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek ce 
uę, zaś eeua kupna złożoną być ma w po- 
łowie do 30 dni po prawomocenem załatwie- 
niu aktu licytazyi zaś w drugiej pełowie do 
30 dni po prawomo"nóści uchwały kolloka- 
cyjnej. 

Reszta warunków  licytacyjnych, akt 
detaksacyi i wyciąg tabularny w tutejszej 
registraturze, zaś wykaz zaległych podatków 
w e. k. urzędzie podatkowym prżejrzane być 
mogą 

O tem zawiadamia się interesowanych, 
wierzycieli hipotecznych, tudzież tych któ- 
rymby uchwały w t-j sprawie wcześnie lub 


50 et. 


sprzedaż realncści Dawida Szlojmy Spiegel- 
mane pod |. k. 95 w Kołomyi na których 
i realność ta tylko wyżej ceny szacunkowej 
356 złr. lub za takową sprzedaną zostanie. 

Na wypadek niesprzedznia tej realności 
ina tych terminach wyznacza się do ułożenia 
ułatwiających warunków termin na 18 mar- 
ca J880 o godzinie 4 po południu. 

Wadyum w gotówce lub papierach 
państwowych złożyć się mające wynosi 10 
pre. ceny szacunkowej. 

Dia wierzycieli hipotecznych którzyby 
i po dniu 10 lipca 1879 do tabuli weszli u- 
| stanawia się kuratorem adw. Dr. Rascha. 
| Resztę warunków można w registratu- 
' rze przejrzeć. 

Z c. k. sądu obwodowego 

i Kołomyja dnia 28 wrześnie 1879. 
i (59 2—83) L. 30686. 
Ogłlvuszenie konkursu 


-Ú 


i 
| 


| 
j 
do nadania hurtowna sprzedaż tytoniu i zna- 
czków stemplowych w Horodence. 


Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy- 
nosił w ostatnim robu 1878 28705 zł. 70 et. 


: i sprzed:ż znaczków stempl. 8209 zł. 95 et. 


l Przychód tej 
956 złr. 80 et. 
Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy- 
bór między oferentami uwzględniając jeduak 
| zajkorzystniejsze warunki dla skarbu. 
Pisemne oferty zaopatrzone marką 
„stamplową na 50 et. i w wadyum 96 złr. 
można wnieść najdalej do 29 stycznia 1880 
do 2 godziny po południu do naczelnika e. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi. 
Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w e. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Ko- 
łomyi i w e. k. Nadzorach straży skarbu 
"okręgu skarbowego Kołomyjskiego. 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kołomyja dnia 27 grudnia 1879. 


(55 2—3) Qhwiewzczenie. 

L. 9051/79. C. k. Sąd powiatowy w 
Szczereu w skutek odezwy Sądu krajowego 
Lwowskiego z 20 września 1879. 1. 440.75 
prztdsięweźmie celem wydobycia 938 a2łr. 
78 ct. zpn. ek. uprzyw. galic. ate. Bankowi 
hipoterzoemu we Lwowie od Onufrego Za- 
hajskiego się a leżących przymusową licy- 
tacyjną sprzed :ż re:lności pod 1.15 w Głu- 
! chowcu w Starostwie Lwowskim położonej 
tw dniach 22 sycznia i 26 lutego 1880 
ł każdokrotnie o godzinie 10 rano w tuządo- 

wej kaaeelarji. Cenę wywoł:nia stanowi 
wartość sza: nnkowa 335 złr. wadyum wy- 
zosi 50 złr. 

Jeź li na powyższych terminach real- 
ność rzeczona za lub wyżej ceny Szacuako- 
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających term n na 
dzień 26 lutego 1880 o godzinie 8 po połu- 
dniu. R srtę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół opisania i oszacowania przejrzeć można 

' w tusądowej registeaturze. 

Szezerzee 2 grudnia 1879. 

(8551 2—3) Edykt. 

i L. 8226. 0. k. Sąd obwodowy w Zło- 
czowie wzywa na prośbę oś riad -zonych spad- 


! kobierców zmarłego dnia 8 marca 1878 
iw Potoku Szymona Koftera wszystiich wie- 


— 


rzycieli tegoż, ażeby swoje pretansye przeciw | 


zmarłemu z jakiegoebądź tytułu do dnia o- 
statuiego czerwca 1880 tu w Sądzie zgłosili 


i wykazali, do którego termicu wolto spzd-- 


kobiercom wypłatę wierzycieli wstrzymać. 
Złoczów dnia 22 listopada 1879. 


(57 2—3)  Edykt. 
L. 8367. Dnia 20. 


żdem razem o 9tsj godzinie przed południem 


odbędzie się w tusądowem zabudowsniu pu-, 


bliczna licytacya realności w Korszyłowie 
pod 1. 19 położonej, Hryńka Mielaik własnej 
celem ściągnięcie wierzytelności e. k. uprzyw. 


| W drodze publicznej konkurencyi jest 


Razem 36915 zł. 65 ct. 
hutozgi trafiki wynosił 


(prawo było już 


stycznia 1880 dnia : 
28. lutego 1880 i dnia 31 marca 1880 ka-' 


was. strony do weale doręczone być nie mogły lub którzyby i Zakładu kredytowego włościań skiego we Lwo- 
22. W sprawie egzekucyjuej Moj- rąk własny:h, niewiadomi wierzyciele przez po daiu 14 marca 1879 do tsbuli weszli do f wie w kwocie 250 zł. w. a. zpu. 
żesza Altschiilera przeciw Iwanowi Kundlo- | 


Cenę wywołania stanowi kwota 450 zł. 
wal. austr. 

Zakład wynosi 45 złr. w. a. 

Rzeczcna realność sprzedaną zostanie 
przy dwu pierwszych tsrminach tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, przy trzecim zaś 
także niżej ceny szacunkowej. 

Resztę warunków  lieytacyi 
wolno w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Zborów dnia 9 października 1878. 


(5484 3—3) Edykt. 


L. 19000. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że projekty 
nowych ksiąg gruntowych dla następujących 
gmin katastralnych : 

Regużno w okręgu 
w Łańcucie ; 


Strzeszyn w okręgu sądu powiatowego 
w Gorlicach ; 

Trzciana z miejscowością Słotwinka, 
w okręgu sądu powiatowego delegowanego 
miejskiego w Rzeszowie; 

Janczowa w okręgu sądu powiatowego 
w Ciężkowieach ; 

Przyszów kameralny, Narty, w okręgu 
sądu powiatowego w Nisku; 

Tymowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Brzesku : 

Podedworze z miejscowością Wójtow- 
stwo, w okręgu sądu powiatowego w Bochni; 

Biertowice, Bęczarka, w okręgu sądu 
powiatowego w Myślenicach ; 

Borek Fałęcki, Sidzina, w okręgu sądu 
powiatowego w Skawinie; 

Szczyrk z Salmopolem, w okręgu sądu 
powiatowego w Białej; 

Witkowice w okręgu sądu powiatowego 
w Ropczycach ; 

Jawornik w okręgu sądu powiatowego 
w Tyezynie; 

Lauckorona miasto z przedmieściami 
Łaśnica i Jastrzębia, w okręgn sądu powia- 
towego w Kalwarji; 

Studzisn w okręgu 
w Przeworsku ; 


położonych, według ustawy krajowej z 
dnia 20 marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. wy- 
gotowane, za nowe księgi gruntowe, poczy- 
nając od dnia 1 stycznia 1880, uważane bę- 
dą, a o od tegoż dnia wolno takowe prze- 
gląda ćw tym sądzie powiatowym, w którego 
okręgu dotycząca gmina katastralna jest po- 
cżoną, jak również że od tegoż dnia wszel- 
je nowe prawa, czy to własności, czy za- 
stawu czy jakiebądź inne prawo hipoteczne 
odnoszące się do nieruchomości księgą grun- 
tową oojętej, jedynie przez wpisanie do tej 
księgi może być nabyto, ograniczone, prze- 
niesione lub wykreślone. 


Wprowadzając Zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych, sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie jakie- 
go prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmiauę wpisów hi- 
potecznych, odnoszących się do stosun- 
ków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopi- 
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia  nieruchomuści 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała; 
wszystkich, którzyby już przed otw 
ciem tych nowych ksiąg gruntow _ 
nabyli do jakiej nierucheraości wpisanej 
w te księgi lub do jej części jakie 
prawo zastawu, służebności lub w ogóle 
jakie inne prawa do wpisu vipotecznego 
uprzymiotnione, o ile tə prawa jako do 
dawnego stani biernego należące wpi- 
sane być mają, a już przy założeniu 
nowej księgi gruntowej tamże wpi- 
sane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do sądu powiatowego. w 
którego okręgu dotycząca gmina kata- 
stralna jest położoną najdalej do dnia 
28 lutego 1881, gdyż prawnym skut- 
kiem zaniedbania lub uchybieci : tego ter- 
minu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mają'ej pretensyj przeciw o- 
sobom, które prawo hipoteczne na pod- 
stawie wpisów, w nowych księgach grun- 
towych zamieszezonych a niezaprzecze- 
nych, w dobrej wierze nabyły, 
Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych avi prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym; a od o- 
bowiązku zgłos enia się w tym termiuie z 
pomienicnemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalni: okoliczność, iż zgłosić się mające 
zapisane w dawniejszych 
księgach tabularnych, w miejsce których, 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wiado- 
me z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przed- 
miotem dochodzenia, wskutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej. 

Te nowe księgi nie obejmują dóbr w 
tabuli krajowej zapisanych. 


Kraków 10 grudnia 1879. 85 


przejrzeć 


sądu powiatowego 


sądu powiatowego 


b) 


Wgloszemie. t 
L. 12236. Nowosądecka komisya hino- f 
teczna rozpoczyna dochodzenm waejsvowe | 
celem uzupełnienia i zaprowydzenia księgi | 


hipctecznej dla gminy Nosy Syz to jst; 
dla miasta Nowego Sącza i przedmieść dnia! 
15 stycznia 1880. f 

Każdy interesowany może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, tw dla zabezpiecz6R:a } 
praw przysłuża mu w myśl ustewy. 

Nowy Sącz 28 grudni. 1879. 


68 FE 
è Doniesienia prywatne. 


L. 1023. 


Obwieszczenie. 


Wydział Rady powiatowej w Ka- 
Í łuszu podaje niuiejszem do publicznej 
(67 a k 48 ZA „| wiadomości, że budżet Reprezentacji 
o A > iustrukcyi | | wiatowej w Kałuszu na rok 1880 


karnej z dnia 19 li topada 1878 koszta wy- i ] OU 
kowania kary w przecięciu na rok 1880 wj- | jak i rachunki tejże za rok 1879 z 


rachowane w dom:ch więziennych sądu bra-| dniem dzisiejszym w kancelaryi Wy- 
jowego krakowskiego, tudzież sądów obwc-| |, J h 5 y 
| działa powiatowego do przejrzenia 


dowych w Tarnowie, Rzeszowie i Nowym 
Saczu, =. wynoszą dziensie od osoby jed- ł przez opodatkowanych wyłożone 70- 
naką 1lość po 27`, centów, zaś w aresztach | taly 
sądów paxiatowych okręgu sądu krajowego ; F"WY. 
krakowskiego 32), et, okręgu sąda cb '0-; 
dowego Tarnowskiego 28 et., okręgu sądu | 
obwodowego rzeszowskiego 31", et. okręgu | 
sądu obwodowego nowo -sądetkiego 31 ct | 
dziennie od osoby. 
Prezydyum sądu krajowego wyższego 

Kraków dnia 80 grudnia 1879. 
(8656 1—3) Edyp kt. | 

L. 7580. W dniach 20 lutego, 31 mar- | 
ea i 5 kwietnia 1880 o godzinio 10 ra- 
no odbędzie się w tube szym sądzie przę mu- 
sowa publiezia sprzedaż realności pod |. k. 
20 w Lutowiskach położonej, ciała tabularn+- 
go niestanowiącej w sprawie ck, upra za*ła- 
du kredytowego włościańskiego przeciw J- 
wauowi Kaznowskiemu pio 200 zir. w. a. 
z pn.) ; > 

Q na szseuukowa i wywcłania wynosi 
350 złr. 

Wadyum 35 złr. f 

Na pierwszyeh dwóch terminach real- | 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, | 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną | Gees dr 
będzie : 
i R:sztę warunków liegtscyjcyc? wolno ' È BAS” B 
w tutejszosądowej registraturza przejrzeć. 

C k. miejs. deleg. sąd powiatowy 

Sambor duia 19 września 1879. 
(8458 2—3) Edy % a. , l 

L. 32820. O. k. sąd krajowy w Krako- . 
wie w sporze wskslowym S. Kaufmana.: 
przeciw Albertowi Panowskiemu pto 460 złr. 
ustanawia dla zozwau go Alberta Pauowskie- ` 
go w Krakowie zamieszk:łego obecnie Z ; 
miejsca pobytu wexiasdomego kuratora w: 
osobi» adwokata dr. Roseablatia w Krakowie 
j temuż zakaz zapłaty z duia 21 'istopadu, 
1879 1 80626 doręcza. 

Zawiadamiająć o tem Alberta Panow- 
skiego wzywa się go, aby mieisea sw:go po- i 


Wydział Rady powiatowej. 
Kałusz dnia 381 grudnia 1879. 


WYKAZ 
Zmian terytoryalnych 
w okragach sądowych i polityce- 
nych Qalicyć . 
zarządzonych 
z dalem R sierpnia ABYS, 
nabvć można po cenie 15 gt. w.2. 
a z przesyłka pocztową 18 ct. w. s. 
w Kkspodycwi 
Gazety Lwowskiej. 


SA aiie GAGA 
a 


zł. 50 ct. %% 
kompletny ubior zimowy 


dla pamów i dam 
składający się: 
utubego kafitnika zdrowia z krepy, 
mocnych i grubych spodni zdrowia z krepy, 
pary najwyhorniejszych rękawiczek wato- 
waatych, s 
pary najwyborniejszych szkarpetek lub poń- 
ezoch wełnianych mięki-h i grubych, 
wielkiej chusteczki jedwabnej ua szyję (Ca- 
chanez). 
pary wybornych sztuciów. 
aa „Wszystkie powyższa przedmioty kosztują 
tylko B zk. 50 et. w wysprzedaży 
WW iem Praterstrasse 16. 
(7448 10—12) 


- 


bytu tutejsz=mu sądowi A a i kuratora REITSE 
oinformows}, ineczej wszelkie skutki zanie- | ~ — m = 
k Ë w Bardzo ladne A 


dbania sobie przypisać będzie musiał. 


| k Dr- 
Kraków 17 > 1879. aromatyczne węgierskie, 
(8523 2—3) Edykń. 


PIGWY ;, wa 
L. 7636 C. k. Sąd powiatowy w Prze Í geze Marony TA 


worsku ogłasza ni: ieszem, iż celem wydoby- | Jabika i GGruszki tyrolskie, 


cia wierzytelności 168 zł. zp». odbędzie SIĘ| gyieże 2 hiszpań- 
dnia 19 lutego dnia 19 marcs i dnia 19 | deserowe Winogrona skie, 


kwietuia 1850 zawsze o godzinie 10 rane | ©rzecehyy tureckie, wołoskie i fran- 


publiczua sprzedaż roalnosci pod lk 72 rep.| „oękię. Figi sułtańskie. IDaktyle 
136. w Sieteszy Marcina | Katsrzyny mali. > aleksandryjskie , 


x Ów wł 5 aj, | 4 i | r 
p NARETMN jest cena szacunkowa | również Świeżo a 
1185 zł. %5 et wadyum DIO rzeć w Jarząbki, Kuropatwy, Bażanty 
resztę wuruuków lieytacyjnyĆ zeć mo- p p 
ż4*'%w tutejszo-sądo wej registraturze. | l Kwiczoły, poleca handel 

Oczem się strony sporte © EW” © pea. . a Q 
snych niewiadomych zawierzycielj przez ku- i St M i 
or Dr. Guberlego Adw. w Jarosławiu zz- è dl IC W 1CZC 

we Lwowie w Rynku 1. 42. 
(7746 5—? 


wiadzm'a. 
ENER AZAREZCP” 


EJ 


Przeworsk 4 listorada 1879. 4: 


Giligfics illnficirtes familirnblnit! 


Wódentlih 2 bis 27, Bogen. — Bierteljagrhh 1 Mart 60 
mithin der Hogen nur ca. 6 Bf. 
Wt vielen praytvollen Jllujtratiouen. 
Dag trfte Quartal 1880 bringt bie Novellen 
„Ledige Kinder“ v. Hermann v. Schmied, 
„Frühblingsblümcehen“ v. A. Godin, 
fowie einige tleinere Erzählungen. Dicjen werdén fih dem Programme uuferes Blat- 


PF. 


teg gemag aug dem Beben der Beit, nebji beledrenden unb unterhaltenben Aufjógze aler 
Art aujdjliegen. f ie» 
(8604) Die Berlagzkandlung von Gruft Keil in Leipzig. 
i , Ale Poftómter und Buhhandungen iegmen Beftellungen an. 
oo EOMME ë ë SE e A 
e—a S a E a 
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rem con wn 
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(53 2-8) anaterynowa 
Konkurs. 


WODA własnego wyrobu 
| podług przepisu Dr. Poppa 


Ta WAB Cena flakonu 40 et. 
Sąd Leżajski zaraz potrzebuje dye- | Czekolada sa robaki 
|taryusza z płacą miesięczną 25 złr. il 


i|| środe: najskuteczniejszy i majprzyjem- 
(OŁ. a Kiydaci r” zedłożyć niejszy w zaduwuniu dzieciom 
| WYŻEJ. andydaci mają przeddożyć są do A y aptece pod „Złotym 
EH erłem'* J. Nahlika, przedtem Miliinga we 
świadectwa. | Lwowie. i H 
ł Leżajsk dnia 26 grudnia 1879. | Cena pakieciku 15 et. 
> oSA J : = d > 1879, | (8540 2— 10) 

tg TATA TGA + = ORDER 


1 
ł > WWE 
l F jah PRD m | ae om O 


8332 4 12 J; Pserhofer, 


Aptekarz w Wiedniu, Stadt Singerstrasse 15 zum „goldenen Reichsapfel" 
poleca szanownym czytelnikom wyszczególnione poniżej, a uznane po długoletuiem doświadcze- 
niu jako w ogóle wyśmienicie skutkujące farmaceutyczne specyalpości i doświadczeniem spraw- 
i dzone środki domowe, 

NB. Przy zamówieniach uprasza się o dokładne podanie adresu i stacyi pocztowej. Prócz 
enionych poniżej artykułów, znajduje się wiele innych specyalności zawsze w zapasie. a 


wymi 


Ei zlecenia odnoszące się do preparatów nie będących w zapasie, uskutecznia się jak naj- 


¿rychlej i najtaniej. Niemniej udziela się wyjaśnień z wszelką gotowością bezpłatnie. Przesyłki 
na prowineyę za przesłaniem nalezytości franco lub za pobraniem. Przy zamówieniach zamiej- 
tscowych liczy się za opakowanie w przecięciu 10 et. od sztuki, a przy wielkich przesyłkach 
opakowanie według własnych na ten cel lożonych kosztów, Odsprzedający otrzymuja pruwizyę. 

[l 

niezawo- 


przeciw wulu = 
dny Sro- 
dek prz ciw nadęcu szyi 1 flakon 40 ct 


Kali Creme © F "przy. Pyrkéra wyć 

miesity środek przeciw nie- 
capstości skóry Nr. 1, 2, 3, 4. każdy fiakon 
a: zł. 


Akustikon (csencya do uszu) I flak. | zł. Balsam 
w. a. Esencya ta utrzymuje | 

ucho zawsze w stanie ciepłym i wilgotnym ! 
i chroni je przed przeziębieniem i skutkami 
tegoż. uskuteecznia także regularne wydziela- 
nie się tłuszczn, którego brak jest główną 
przyczyną tak wielkich cierpień usznych. 

Ksencya z ziół alpejskich, 
W. Otm. Bernharda w Monachium, uznana i| 
polecona przez pierwsze znakomitości medycz- 
ne w Monachium. jako najwyśmienitszy śro- 
dek domowy prze iw colegliwościam żołądka 


Plaster przeciw nagniotkom 
sławny, braci Lendtner. W pudełkach po 12 
sztuk 60 ct. 8 sztuk 18 et. 


Esencva Życia (Pragskie krople, szwedz= 


kie krople) w razie zep- 


wszelkiego rodzaju szczególnie przeciw sła- sutego żołądka, z tego trawienia, dolegliwoś- 
bemu trawieniu, brakowi apetytu, katarowi| ci wszelkiego rodzaju w spodnich części ciała 
żołądkowemu itp, używana w tysiacznych wyśmienity środek damowy. | flakon 20 ct. 


wypadkach. | flakon 70 et. 


Bas | 4 AT4 
„Amerykańska maść gośćcowa, 
skutkująca szybka i niezawodnie, niezaprze- 
czenie najlepszy środek przeciw cierpieniom 
goścowym i reumatycznym, jako to: w cier 
pieniach szpiku pacierzowego, rwaniu w człon- 
kach, iszias, migreny, nerwowego bolu zębów, Fe 


bolu głowy. strzykaniu w usvach itp., 1 zł. Zet. | Neuroxylin 
| 
Anaterynowa woda do ust, 


e. k. uprz. prawdziwa J. G. Poppa Do- 
wszechnie znana jako najłerszy Środek do, 
konserwowania zębów. | fiskon i zł 40 ct.: 


Esencya na OCZY Dra Rotersbau- | 


sen, do wzmocnie- ; 
nia i konserwowania wzroku. W flakonach , 
oryginalnych 2 zł. 50 et. i 1 zł 50 ct, 


(Tran z wątroby dorsza r'ewai- 
| 4 wy i o- 


ryginainy. najl-pszej jakości 1 flaszka 1 zł. 
Cukierki z r sinnevgy: mchu Dra. Schute- 
bergera w Presburgu, znakomity 
środek przeciw kaszłowi, ebrypce, katarowi 
itp 1 pudełko ž8 et. 
apte*ar,  Herbabny eks- 
trakt roślinuy, sporządzony 
z zioł alpejsitch przeciw cierpieniom gość- 
scwym, reumatycznym skutkujący szczególnie 
w osłabieniach wszelkiego rodzaju. 1 flakon 
1 zł. silniejszego gatunku 1 zł 20 ct. 


Pate pectorale szechnie od wielu lat 


jako najwyśmienitszy i  najprzyjemniejszy 
Środek leczniczy przeciw zaflegmieniu, kasz 


b Georgé. znane pow- 


l 


F RET | Haubera, | lowi, chrypce, katarowi, cierpieniom pier- 
Plaster Benedyktyński wyśmie:|  siowyw, płucowym i kutani, 1 pudełko 50 et, 


nity środek na otwarte rany. Słoik 50 et. 
Pigułki krew czyszczące, * Peer 
' e hofera, 
zwane przedtem uuiwersalne pigułki. Zasłn- | 


| SE . . a 

Proszek przeciw poceniu się 
| móg. Proszek ten usuwa poty ' spowodo- 
(| wany tém nieprzyjemny odór. konserwuje o- 
bówie i jest zupełnie nieszkodliwy. | pudeł- 


gują najsłuszniej ua ostatnią nazwę gdyż! ko b0 eż. 
nie ma rzeczywiście prawie żadnej słabości | z wa Ra — 
w którejby pigułki te w tysięcznych wypad- | Proszek na trawienie Dt G%lis 


u powszechnie 
znany jaxo wyborny Środek domowy przeciw 
hemoroidom, kwasom w żołądku, zgadze, 
i brakości apetytu, zatkaniu. 1 pudełko 1 złr. 
k Ab ct, Ja pudełka 54 et. 


Pomada tanochinowa 


kach nie udowodniły swą eudowną skutecz- 
ność, W najuporczywszych wypadkach słabo- 
ści, gdzie wszelkie inne lekarstwa b'z skut- 
ku używane były. sprawiły pigrłki tew nie- 
zlieznych razach po krótkim czasie, zupełne 
wyzdrowienie. Jedno pudełko z 15 pigułka- 
mi 21 ct. Rulon z 6 pudełkami | ztr. 5 et; 
pocztą 1 złr. 10 ct. (Niżej jednego rulonu 
nie rozsyła się). 

IEF Niczliczona ileść pism wpłynęła, w ; 


e | 
których konsumenci tych p'gułeż za 


J. Pserhofe- 
ra uznany od 
długiego szeregu lat od lekarzy i dyletantów 
jako najepszy pomiędzy wrzystkiemi środka- 
mi na porost włosów. Pięknie ozdobiony 
słoik 2 zł. 


Uniwersalna sól przeczyszcza- 


jaca A. W. Bullricha, Znakomity środek 
domowy przeciw wszelkim skutkom złego 


U- 7 
zyskane zdrowie po najrozmaitszych i naj- 
cięższych słabośrcia-h podziękowanie swe skła- 
dają. Każdy, który tylko raz środek ten spró- 
bował, poleca go dalej. 


OO ai E E 


skóra staje się gładką jak aksamit zatrzymu- 

jąc bardzo przyjemny zapach. Mydło to jest 

bardzo wydatne 1 nie usycha, 1 sztuka 70 et. 
powszechnie znany 

; i wyśmienity śro- 

| dek przeciw katarowi, chrypee, kaszlowi kur- 

|  czowemu itp. 1 pudełko 35 et. 

Balsam przeciw odmrożeniu 
J. Psehofera. uznany od wielu lat jako naj- 
pewuiejszy środek przeciw cierpieniom wszel- 
kiego rodzaju, pochodzącym z odmrożenia cia- 
ła, skutkuje także przeciw bardzo zastarza 
łym ranom 1 słoik 40 ct. 

sporządzony według 

przepisu Dr. Liebi- 

ga i pochodzący z fabryki „Liebig Compa- 
nie“ w „Eray-Bentos“. W oryginalnych pacz- 

kach 1 fant 5 zł. 30 et., p funta 2 zł. 75 


w 


et., 7/4 fat. 1 zł. 50 ct. "ję fnt. 85 et. 


łe i peryodycznie ponawiające się rany na 
noszach, na uporczywe wrzody gruezołowe na 
dzikie mięso, na włókno, zranione lub zapa- 
lone piersi ua odmrożoae Części ciała, go- 
ściee w n-guch i tym podobnym cierpieniom 
dvświadczony środek. Słoik 50 et. 
Kit do zębów wyrobu W. v. Wiirth 
c. k. najw. uprzy, od 
wielu lat znany najlepszy środek do plombo- 
mania próżnych zębów. Szkatułka I zł. 20 et. 
sporządzony we- 


Proszek do zębów 
c dług przepisu pro- 


fesora Heidere. i pudełko 40 et. 


*roszk: do zębów pasty i tymk. 
tury wszelkiego rodzaju. ` 
Perły do zębów ysvdziw angielskie 
č do ułatwienia dzie- 
ciom przy wykłuwaniu się zębów. 1 pakiet 
2 złr, 


= = 

Èz o e = = "EE R —- | trawienia jako to: przeciw bolu głuwy, za- 

€ z 5 = „Cachou aromatisóe + ARR A wrótowi głowy, kurezom żołądkowym, zga- 

m 2 Ę sz ; a BA us dae, hemoroidom, zatkaniu ete. l pakiet 1 zł. 

BĘ B po paleniu tytonin itp. | puszka 50 et, U : l last profesora Sten 
= > = © ia F na | a= = Ą ? r ył - 

ze Sg | Chińskie mydło toaletowewia» | © NIWErSainy pastorin nn rany 

= = e EŻ $ : omit- powstałe z cięcia lub ukłucia. szkodliwe 

Bo 7g szy wyrób tego rodzaju, po którego używaniu wrzody wszelkiego rodzaju, także zastarza- 

+ = 

„— 5 

Ę = 


) 


| Proszek fiakierski 


Ekstrakt mięsny 


$ 


e —€ 
D Karce 


trzdniący sie od iikuunstz ai 
speeyalnie radykalnam leczeniem 
chorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałych i wammacułanieni 


sił, skutkiem madużycia oslabio- 
| nyeh, 
AB 


| ordyn. W mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 3, 
od godz. 8 -E i %-4a 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 
Jego „„Poradnii< w powyższych 
słabosciach (drugie wydanie) można na- 
RE 2" i w księgarniach, pe esnie 
A Ze, SA Ce. 


— 


S sęzempistz. 


(4 1—3) 


rzyjmuje się krawieczyznę damm- 
SHA. »ubknie tarlatanowe nu bale i 
wioczorki 
od 3 zł. do 5 zi. 
Jedwabne strojne 5 ak. 
Weżuiane od 3 zi. do 4 zk. 
Yszelkic zamówienia na prowineyć uskutecznia 
się jak najspieszniej 


Aniela Dziadoszy 


Ñ. 


msa tańce kariawatowe" 


reg 
"Naj 
w księzarmi 


K. WILDA 


wao Liwer ab v.w ie 
SE" ulica Akaderuicka liczba 3 "WE 
Królowa bału. Podarek muzyczny na karnawał 


ul Skarbkowska 
1. 13 ua dole. 
(5671 3—20} 
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1880. Wybór najulubieńszych tańców war- | 


szawskieh (10 kompozyeyj) zł. 2.50 

ADGLFSYN. Bai dziecięcy. Zoiór uluhio- 
nych tańców w łatwym 
(Zawiera $ komposycyj). 1 zł. 

TYMOLSEKE F. op. 146. Królowa balu. Walce 

90 zentów. 

op. 177  Śiehe woda 

rwie, Kadryle 70 ct 

op. 1:8. Całuję rączki. 

P frane. 45 ct. 

WROŃSKI A. Złote sny. Walce zł. 1. 

Na wyżyna. Mazury 60 et. 

s Zofia. Polk: :nazurka 30 ct. 
ky BDyabek. Galop 3' et 

STRAUSS E. Rundgesinge Walzer zł. 1. 

Strauss-Albmm zuwierające 12 kompozyeyi J. 
Straussa (ojea) 60 ct. 

Pamiątka wystawy iwowskiej. Zbiór ulu- 
bionych tańców. Zawiera 8 kompozycyj Geist- 
tennerowej. Rakowieckiego. Zalesińskiego i Li- 
pińskiego. Vena zniż. z zł. 2.50 na zł. 1.50. 

Najnowsze tańhee Lipuńskiego, ir ausis, J. Siraussa ate. 


2—5) 


brzegi 


Polka 


n 


n 


3 


IS EE REE 


Prawie darowane! 


Przyjęty do pozbycia od masy konkursowej upi- 
dłej fabryki towarów ze srebra Bri- 
tania“ olbrzymi zapas towarów sprzedajemy z po- 
wodu przyjętych wielkich zobowiazań płatniczych i 
zupełnego uprzątnienia lokalności 

o 75 procent niżej ceny Szacun- 
kowej WĘ przeto prawie darmo. 

Za tylko ? zł. 25 el. a zatem zaledwie za po- 
łowę kosztów wyrobu, otrzymać można nastę ujący eo 
do jakości wyśmienity serwis przyborów sto- 
łowych » majwyborniejszego i najlep- 
szego srebra „Britauniać, (który pier- 
wej kosztowa? 29 zł.) ża który co do trwałości 
barwy białej gwarantuje się przez 25 lat. 
6 sztuk rożów stołowych ze srebra „ ritabin* z an- 

gielskiemi klinsami utalow emi. 
à sztuk praw. angiel widoleów za srebra 
ciężkich, uajlepszej jakości. 
G sztuk ciężkich łyżek stołowych ze srebra „Britania.“ 
6 sztuk wybornych łyżcezek do kawy ze sr. „Britanie. ` 
L 
1 


Britania” 


ciężka chochia do mleka za srebra „Britania“. 
ciężka chochla do rosołu ze rrehra „Britania” w 
najlepszym gatunku, 


2 efektowne lichtarze salonowe. stołowe ze srebra 
„Britania ”. 

© ‘tuk najwyhorniejszy-h kubków do jaj. ¿e srebra 
„britania”. 

6 sztuk wybornie cyzelowanych tacek. (tablatów:. 

1 PRE piepr niezka lub eukierniezka ze srebra 
„Britania”. 

1 wyborne sitko do herbaty ze srebra „Britania”. 


AMO 
razem 42 sztuk. 


e . - . . + h. 
= Zamówienia p zyjmuje za zaliczka potaiową (po- 


braniem) lub przesłaniem należytości z góry jak długo 
zapas starczy i uskutacznia 
Vereiniqtes Britanniasilver- 
Fabriks- Depot 
Wiedeń, Untere Błonaustrasse 43. 
Meg. Towar niekonweuniujący przyjmuje się w prze 
ciagu § dni napowrót. (7587 7 —9)- 


050966560 000800000 


Lengiela 


Balsam brzozowy. $ 


Już sam sok roślinny, który » bizozy cieknie, jeżeli się pień zawierci, 
znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze ehemieznej na baj- 
sani. wtedy nebiura on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 
posmaruje wieezór twarz lub inne miejsc: skóry, Wiedy zRzraz następ- 
nego dunia wydzielają się małe łuski ze skóry, która po- 
j iem staje się mieniąco białą ô aeiikaitmaą. 5 
I Balsam ten wygładza powstałe ua twarzy zmarszeskìi i blizny ospowute 

CŁZEPWONOŚĆ S 


Pr. Fr. 


| nadaje jej koior 


użycia 


uliey Krekowskiaj. 


003900 


stylu ułożonych. : 


1u 
WYROBY SPECYALNE | Z pierwszej ręki, a zatem najlepsze i najtańsze 4 
PARFUMERYA | Źródło do nsbycia. 
AUS VIOLETTES DE PARE lg] |; PCE ls 
ED. PINAUD ||| 5 Ba za wzi 3 
m i = = Peczo wi: ER p 3 y "HA, 
|Nydło......-... AUR WIOLETTESDEPARNEJ_ || | ear  uostanieca i Manilla, Ceylon, Mocca, |_ 
ssency chus- = = "ARR 5 wj Gi Z ir 
2 2 zł 10 a. 1 zł 8 | 1 zł. 93 wał 
j OE.. ...- AUX VIOLETTES DE PARE |= = - o + Z: 5 MGa A WAĆ > 
| Woda tualetowa. AUX VIOLETTES DE PARME = Kuba, Menado, Jawa, Domingo, Rio = 
Ę Wz wy: ; ky =p OE ea i a 1 zł. 85 ct. 1 zł. 5 et. 1 zł. 55 et. 1 zł 60 et. 1 zł. 50 et. £ 
gOlejek......11... == j : j E inj 
E E e A 2 od kilogramu czystej wagi w najwyborniejszych gatunkach = | 
RE wzesyła poeztą welna od cła już opłieonego i framco przy zamówieniu I 
Kosmetyk ...... . AUX VIOLETTES DE PARME; E noo A o E E E czt 0 5- 
| É 37, Boulevard de Strasbourg, 81. | cd | Dau "a JS A m „i = | 
| we Awowie: w aptece J Mikolaseaa i w ma- o y DAAT al L Z 
| - melh Py.pirzyź wskiajo, Dziaowskiezo, Jwhla ete. [- | = = 
RPL N w Tryescie. = 
siek W RDC ŚW ZG URE KARAOKE Só 4 © JR" 5 
= RF . , = a Goście i znajomi płacą po otrzymaniu towaru, inni zaś za pobraniem. = 
i (861 2-10) | | 
| w elka oszczędność przy wyśmienitej j- kości. 


— o 
I 179069 -~ 7 > 
TD 


mfodocins, | 

istwy w najkró:szym czasie piegi, ostudy. znamiona przyrodzone, 

uos, pryszezyki i inne nieczystości naskórne. 
st. 56 ct, « crzysłaniom pocztą o LOfet drożej. i 

Do nabycia we Lwowie w aptece pod „Srebrnym Ortem i Zygmunta Rucker 


2020900000009: 


ZUM SA ry ach ie 
WE €> c ORG ia Ee 

sip ay jsi ie 
Śrzanadun wia zie 

u a>rasizie 


Ea isz parnsk ie 
SEA HPA KA Ma e 
i sprzeđaje 
Wandri hurtowev 


Karsla Wernera 


we Lwowie 
uliea Sobieskiego liczba 8 
Bogdanówka 
na Grodeckiem 1 2 i9 
ma litry 
w butelkach | 
w beczułkael 
w beczkach 


Porter angielski. 


——GE0G— 


Ces. i król. E wyłącz. uprz, 
strakt Orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 
wy:a- $ i 3 jèrfu- 
wa Å. Maczuskiego, a: 
w Wieduin, Kärninerstrasse 26. 
0. k. wyłącz. uprzyw regel ten do far- 
j bywania włosów, nadający siwym wło- 
som trwałą barwę Czarna, brunatną 
luh blond, sporządzony jest ji tylko z sub- 
staneyi roślinnej. t. j. a dupy zielonych orze- 
chów, nic jest przytem weale szkodliwym ani 
zdrowiu ani waosom i farbuję włos w przecią- 
zu B5 minut pięknie i trwale na czarno, 
branatno lub blond tak, że nawet przy umy- 
waniu farba nie schodzi 
t labon cksiraktu orzeeiowego, 
piynnegeo ke A a © 
j stoi pomady orzechowcj zł. 2 
R Makon olejku orzechowego z}. I 
W prawdziwym gatunku nabyć można 


F DGTINRGLY Maczuskiego 
w WIEDNIU, Karntnerstrasse 26, 
Ruckera aptekarza, tadzież 


W Crer- 
W Dar- 


we Lwowie u Zyg. 
u kupea: Kamili Strzyżowskiogo. 
niowench w ¿pt 1. Uolichowskiego. — 
nopołu w apt. i. Janwógiewicza. 
(8567 4 


20 


1 ZACZ O "a z 


mk odma +. m: a A W AA ATA W 


PERAR 


ba 
delikatności i świeżożei, 


skórze nadaje bieli. 


Cena stagwi wraz z przepisem 


a przy $' 
(5183 28 ---24) 3 


Z drukarni Wł. 


4 


taż 


Łozińskiego ul. Czarneckiego |. 12, dom Wernera 


9 SŁABOŚCI PIERSIOWE 


- WSVROP Z PODFOSFORZ KU WAPNA 


& f PP. GRIMA ULE et Cie, Aple arzy w Paryżu. 
T 8, ulica Vivienne. 


soku gin 
idzie a + 


można we Lwowie w aptekach 


m Taz 


- KANTOR 


m, Ke UprzZz. alic. 


 Akeyjnego Banka Hipotecznegs 
kupuj" i sprzeda js 


wszystkie efekta | monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


W LISTY MYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia i lipca 1868 Oz. p. P., KZXVIH. Nr. 92; 

i uajwyższego DOBE. 3 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 

nia zapitałów (unduszowy ch, bapiłarnych, kaucyi małżeńskich woiskowrch 

Ba kaugye i -- mą w temże kantorze do nabycia. K 

ź Wigystkło polecenia z prowiniył wykonują się bezzwłocznie po kursilo driennrm, wor 

2. ioliecralr prowizył. @ 2—3) 
TEEN N ER N E E ARE S a! 


ae O S 


vig 
àb 14 


z 
8 (3 rż 
ZUA, 


a a aa 


Ces. kr. uprzyw. 


a Jasskiej kolei żelazn. 


Towarzystwo 


Lwowsko-Ozerniow. $$ 


|Na rok 1880 rozpisuje się w drodze ofert 


L. 27.60/V 
(44 2—8) 


Dostawa 


16500 klg. skalnego smarcwvidła dla wozów. 
6000 , do parowozow. 


Oferty ostemplowane i Opieczętowane z napisem: 
„Oferta na skalne smarowidło* winny być wniesione naj- 
dalej w dniu 13 stycznia 1880 r., 11 godziny z rana do 
Zarządu główiego we Wiegniu (Elisabethstrasse 9), Komi- 
tetu zarządzającego (Comite dirigeant) w Bukareszcie, do 
Dyrekcyi ruchu we Lwowie lub Jassach. 

Wadyum 5°, wartości oferowanego materyału winno 
być złożone w osobnej kopercie w jednej z kas wyż wy- 
mienionych miejsc. 

Warunki licytacyjne i dostawy mogą być przejrzane 
+ wyż wyszczególnionych mtiejscach lub na żądanie prze- 
słane. | 

Wiedeń 1 stycznia 1880. 


» » 


| Rada zawiadowcza. 
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